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LONDYN (PAP) — Wczorajszy „Daiły Wor- 
ker' odsłania kulisy nieoczekiwanej zmiany 
stanowiska USA w sprawie planu podziału Pa- 
lestyny, Zdaniem dziennika, zmiana ta nastą- 
piła pod naciskiem czołowych ainerykańskich 
mężów stanu, m.in, ministra obrony Forresta- 
la, głównego doradcy prezydenta — admirała 
Leahy, ministra handlu Harrimana, dyrektora 
departamentu Bliskiego Wschodu Loy Hender- 
sona i ambasadora USA w Iraku, Wandswor- 
tha. Politycy ci są finansowo poważnie zaan- 
gażowani w eksploatacji złóż ropy naftowej na 
Bliskim Wschodzie i ściśle związani z banka- 
mi Wall-Street, które finansują arabsko-ame- 
rykańskie towarzystwo naftowe „Aramco”. Ta- 
warzystwo to zapewniło niedawno króla Ibn 
Sauda, że wywize presję na rząd Stanów Zjed- 
noczonych w kierunku storpedowania planu 
podziału Palestyny. W eprawozdaniu, przed- 
łożonym wybranym członkom gabinetu amery- 
kańskiego, wiceprezydent tego towarzystwa 
podkreślił, iż utrzymanie współpracy z rząda- 
mi arabskimi jest dla Ameryki: ważniejsze, niż 
realizacja plami podziału Palestyny. 

Utrata przez przywódców arabskich zawfa- 
nia da Ameryki naraziłaby interesy USA na 
Bliskim Wschodzie na poważne straty. Harri- 
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brady Sejmu 


we wtorek 9 marca r.b. 


WARSZAWA (PAP) — 39 pośiedzenie Sej- 
mu Ustawodawczego, które odbędzie się 
w dniu 9 marca, przewiduje: 

1) Sprawozdanie Komisji Planu Gospodar- 
czego o rządowym projekcie ustawy -© naro- 
dowym planie gospodarczym na rok 1948 — 
sprawozdawca poseł St. Jędrychowski. 

2) Sprawozdanie Komisji Organizacyjno-sa- 
morządowej: oraz Skarbowo-budżetowej o zło- 
żonym przez Radę Państwa projekcie ustawy 
o samorządowym funduszu wyrównawczym — 
sprawozdawca poseł. M, Wysocki. 

3) Sprawozdanie Komisji Prawniczej i Re- 
gulaminowej 0 rządowym projekcie ustawy 
o upoważnieniu rządu do wydawańia dekretów 
z mocą usławy — sprawozdawca poseł J. Do- 
miński. 


man oświadczył, że zabezpieczenie interesów 
amerykańskich koncernów naitowych na Bli- 
skim Wschodzie jest ważniejsze, aniżeli zdo- 
bycie głosów Żydów amerykańskich w zbliża- 
jących się wyborach prezydenckich. Dziennix 
podkreśla, że o zwycięstwie naftowych poli- 
tyków amerykańskich i ich przyjaciół w rzą* 
dzie świadczy niedwuznacznie fakt, że obecnie 
żaden już z czołowych ministrów USA de fac- 
to nie występuje w obronie podziału Palesty- 
ny. Minisier Marshall szuka obecnie jedynie 
sposobów zniweczenia decyzji ONZ w sprawie 
podziału Palestyny, przy zachowaniu pezorów 


oe 
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Królowie nafty decydują: 


© polityce USA na Bliskim Wschodzie 


Marshall łamie decyzje ONZ 
w sprawie podziału Palestyny 


jej popierania.. Zdaniem „Daily Worker”, tak- 

tyka, jaką zamierza rząd amerykański w tym 

wypadku zastosować, 

włekaniu realizacji decyzji ONZ. 
x 


NOWY JORK (PAP) Rada Bezpieczeń- 
stwa 8 głosami przeciwko 3 wstrzymnijącym 


się (Argentyna, Anglia i Syria) przyjęła rezo- |= 


lucję amerykańską, wzywajaca Wielką Piątkę 
do rozpatrzenia sytuacji w Palestynie i złoże- 
nia sprawozdania w ciągu 10 dni. Rezolucję 
tę uchwalono po odrzuceniu poprawki belgij- 
skiej, zalecającej odbycie narad bez' uprzed- 
niego zaakceptowania zasady podziału Pale- 
styny. Pierwsze posiedzenie Wielkiej Piątki 
w sprawie Palestyny odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 16-tej w siedzibie delegacji ra- 
dzieckiej. Wielka Brytania, zgodnie z zapo- 
| wiedzią, w posiedzeniu tym nie weźmie udzia- 
łu. 


Strajk generalny w Bizonii 


proklamują niemieckie związki zawodowe 


BERLIN, PAP, — Zjazd 600 delegatów rad 
zakładowych w Bremie zwrócił się do fede- 
racji związków zawodowych z apelem zarzą- 


dzenia strajku generalnego na obszarze Bi- 
zonii jako protestu przeciwko złej gospodarce 
aprowizacyjnej. 


polegać będzie na od-|-- 


Kontrataki Markosa 


A 


MOSKWA (PAP) — Agencja TASS donosi 
z Aten, iź szeroko rozreklamowana przez rząd 
grecki ofensywa 8 dywizji górskiej w Epirze, 
napotkała na zdecydowaną komtrakcję ze stro- 


ny jednostek armii demokratycznej. Na jed- 
nym z ważnych odcinków frontu po walkach, 
które trwały 50 godzin, wojska: gen. Markosa 
wyparły oddziały rządowe z zajmowanych 
przez nich pozycji, Na odcinku Filiates woj- 
ska demokratyczne przeszły do energicznego 
kontrataku. 

W nocy z 3 na 4 marca oddziały armii de- 
mokratycznej, operujące w Tessalii, dokona- 
ły drugiego w bieżącym tygodniu ataku na 
miasto Almiros. Jednocześnie żołnierze gen- 
Markosa zaatakowali miasto Etinupolis i mid- 
słeczko Nea-Anhialos, położone w odległości 
10 km na południe od Volos: 
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Airyka ma dość brytyjskich gwałtów 


Demonstracje Murzynów w angielskich koloniach afsykańskich przybiereią na sile 


LONDYN (PAP) — W dniu wczorajszym od= 
była się w Londynie konferencja prasowa, na 
której czołowi przedstawiciele Afryki Zachod- 
niej protestowali przeciwko okrucieństwom 
policji brytyjskiej w stosunku do ludności cy- 
wilnej, 


Jak wiadomo, zamieszki na Złotym. Wy- 
brzeżu Afryki zachodniej, w miejscowości Ac- 
cra, wywołane zostały akcją policji, która usi- 
łowała rozproszyć delegacje b. kombatantów, 
domagających się polepszenia ich rozpaczli- 
wej sytuacji finansowej, Mimo represji zasto- 
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Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
~ Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) — Komitet Ekonomicz- 
ny Rady Ministrów na posiedzeniu w dniu 5 
marca, zatwierdził projekt dekretu o ustałaniu 
cen niektórych artykyłów w. przemyśle pry- 
watnym i spółdzielczym. 

Na wniosek minisłra Skarbu uchwalony zo- 
stał projekt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy z dnia 30 stycznia 1948 r. o obowiązku 


Inarodowienie przemyslu w Czectosłowacji 


PRAGA, PAP, — Na wczorajszym posiedze 
niu rząd czechosłowacki zatwierdził nowy 
skłąd rady pełnomocników rządu dla Słowa- 
cji. Na czele rady stoj dr Husak, 

Jednocześnie ministrowie  zaaprobowzli 
dyrektywy, regnlt.zce wprowadzenie admi- 
n'stracji państwowej w przedsiębiorstwach, 
które mają ulec nacjonalizacji. 

PRAGA, PAP. — Eksperci gospodarczy cen 
tralnej rady związków zawodowych Czecho- 
słowacji opracowali projekty o nacjonalizacji 
handlu hurtowego i przemysłu budow!anego, 
nz m anna 


Kom sja badawcza 
w Tripolisie 
LONDY, PAP. — Do Tripolisu, byłej ko- 
lonii włoskiej, przybyła w dniu wczorajszym 
komisja czterech mocarstw — Anglii, Francji, 
USA i ZSRR, Komisja ma zbadać nastroje 
ludności miejscowej i złożyć sprawozdanie ra- 
dzie ministrów spraw zagranicznych, która 
zadecyduje o przyszłości b. kolonii włoskich. 


OGŁOSZENIA 


1000-60 NUMERU „GŁOSU” 
będą przyjmowane tylko 
do dnia 10 marca rb. włacznie. 


celem przedstawienia ich zainteresowanym 
ministrom. Projekt ustawy o upaństwowie- 
niu handlu zagrąnicznego jest już w ogólnych 
zarysach gotowy. W ciągu najbliższego ty- 
godnia przygotowany zostanie projekt ustawy 
o unarodowieniu dalszych gałęzi przemysłu, 
zwłaszcza przemysłu spożywczego. 

PRAGA, PAP. — Czechosłowacki minister 
handlu wewnętrznego oświadczył, że ostatnie 
wypadki w Czechosłowacji nie będą miały 
wpływu na otwarcie w bieżącym miesiącu 
wiosennych targów praskich. Czechosłowacja 
twierdził dalej minister, pragnie współpracy 
gospodarczej ze wszystkimi państwami. Mi- 
nister liczy się z żywym udziałem zagranicy 
w targach praskich, 


nam 


społecznego oszczędzania. 

Na tym samym posiedzeniu przyjęto wnio- 
sek ministra Przemysłu i Handlu i ministra 
Odbudowy w sprawie reorganizacji eparatu 
dystrybucji materiałów budowlanych. 

Poza tym Komitet uchwalił przejęcie przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przedsiębior- 
stwa państwowego „Centralny Zarząd Wy- 
twórni Materiałów Budowlanych”, 

Komitet rozpatrzył również sprawę zaopa- 
tzena w wodę ludności i przemysłu na tere- 
nie wojew. śłąsko-dąbrowskiego, zlecając mi- 
nistrowi Odbudowy zorganizowanie państwo- 
wego przedsiębiorstwa pn. „Państwowe Zakła- 
dy Wodociągowe”, 


sowanych przez policję, «mimo koncentracji 
marymarki brytyjskiej i sprowadzenia wojsk 
z sąsiedniej Nigerii, demonsiracje. ludności 
Złotego Wybrzeża przeciwko wzrastającym 
kosztom utrzymania, przybierają na sile. 

Liczba ofiar wśród ludności cywilnej na 
skutek akcji pacyfikacyjnej policji, jest zmacz- 
na. Jak wynika z ostatnich doniesień, zginę- 
ło conajmniej 50 osób, a kilkaset odniosło ra- 
ny, M.in. osadzono w więzieniu sekretarza 
generalnego Związku b. Kombatantów, Tama- 
kloe. Na całym Złotym Wybrzeżu zostal 
wprowadzony stan wyjątkowy. 

Na wczorajszej konferencji w Londynie 
przedstawiciele Afryki Zachodniej domagali 
się: 

1) Odwołania brytyjskiego gubernatora Zło- 
tego Wybrzeża, sir Geralda Creasy. 

2) Natychmiastowego utworzenia rządu aufo- 
nomicznego dla Aźryki Zachodniej, oraz 

3) zwołania zgromadzenia konstytucyjnego 
w celu oddania władzy w ręce ludności Afryki 
Zachodniej. 

Przedstawiciel studentów Afryki Zachod- 
niej, redaktor Quartey stwierdził, że od czasu 
dojścia do władzy w Wielkiej Brytanii rządu 
Labour Party, prześladowanie ruchu zawodo- 
wego w Nigerii znacznie się wzmogło. 


LLLLIMTITTITISIITITIITTTT ETTI T TEITTE PAANNUIONO NICEEA ANTOANETA NNA EAA aaa 


Grożha wojny o Honduras 


- 


PARYŻ, PAP. — Agencja France Presse 
dowiaduje się ze źródeł dobrze poinformowa- 
nych, że w piątek zarządzone zostało zam- 
knięcie granicy między Gnatemalą a Hondu- 
rasem brytyjskim. Rząd Guatemali postano- 
wił wzmocnić posterunki graniczne „Na 
wszelki wypadek”, Posiłki otrzymały jednak 


Masowe strajki we Włoszech 


RZYM, PAP. — Pogarszające się warunki 
bytu robotników włoskich, powodują rozsze- 
rzanie się ruchów strajkowych. Front demo- 
kratyczny instytucji administracji publicznej 
zwołał do Rzymu kongres na dzień 4 kwiet- 
nia dla przedyskutowania sytuacji. Pracowni 
cy szeregu instytucji państwowych zapowia- 
dają ogłoszenie strajku, W chwili obecnej ist 


nieje możliwość ogłoszenia strajku przez pra- 
cowników ministerstwa spraw wojskowych, 
urzędników uniwersytetu w Rzymie oraz pra 
cowników poczty, telegrafu i telefonów. Ist- 
nieje również możliwość ogłoszenia strajku 
rolnego ze względu na to, że rokowania, do- 
tyczące nowych warunków dzierżawy prowa- 
dzone między przedstawicielami właścicieli 


ziemskich i włościarfami zostały zerwane, |” 


a Wielką Brytanią 


instrukcję unikania wszelkich prowokacji, Ze 
swej-strony władze brytyjskie w: Hondurasie 
ściągnęły na granicę Guatemali 
działy wojskowe. 


dalsze 4d- 


JUBILEUSZOWY NUMER »GŁOSU« 


W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 


Z tej okazji „Głos” ukaże się w zna” 
cznie zwiększonej objętości i zawierać 


będzie bogatą treść oraz obfity dział 
ilustracyjny. 


Uwaga Kolporterzy! 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny 
numer „Głosu“ należy zgłaszać do dnia 
8 marca rb, do Biura Kolportażu RSW 
„Prasa”, Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 130-62. 
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Jjazó korespondentów wiejskich. „Ohłopskiej Drogi 


Wczoraj w szli 
Sztabu Generalnego WP. w Warszawie 
odbył się drugi Krajowy Zjazd Kores- 
pondentów Wiejskich. Zjazd ten zorga- 
nizowała redakcja popularnego tygod- 
nika dla wsi „Chlopska. Droga“. Na 
zjazd przybyło około 400 koresponden 
tów z terenu całego kraju, przeważnie 
chłopów, aktywistów gminnych PPR. 


Zjazd powitał i zagałł obrady redak- | 


tor naczelny „Chłopskiej Drogi“ tow. 
Czesław Skoniecki. Nastę pnie przema: 
wiał w imieniu bratniej prasy ludowej 
red. „Dziennika Ludowego“ ob.: Ol- 
szewski. 

Za stołem prezydialnym zasiedli wi- 
ceimarszałek Sejmu tow. Roman Zanmi- 
browski, członek KC PPR tow, Kliszko. 
kier. Wydz. Rolnego KE tow. Chełchow 
ski i kilkunastu przodujących korespon 
dentów „Chłopskiej Drogi". 

Wicemarszałek Sejmu tów. Ronan 
Zambrowski powitał Zjazd w imieniu 
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W Londynie 


obrady przedstawicieli państw zachodnich 
sprawie Niemiec, 

Komunikat wydany w wyniku obrad stwier- 
dza. że dalsze rozmowy podjćte zóstłońi W 
kwietniu, Końunikat dodaje, źe ,opracowśtńo 
zalecenia w sprawie zakrósk kontroli między - 
narodówej nad Zagłębiem Rakry'. Zalecenia 
te będą przedstawione rządów Stanów Z edno 
czonych, Francji, Wielkiej Brytanii, Bári, 

Komunikat nie wspomina o Utworzentu tW. 
Trizoni:, tj. przyłączeniu strefy frantus kiej do 
scalonej strefy brytyjsko-aierykańskiej, a 
stwierdza jedynie. że „polityka gospodarcza 
trzech stref żechodnich pówińna hyć możliwie 
najbardziej skoordynowana”, Omawianie sprá- 
wy zabezpieczenia przed ewtntnałnością nu- 
wej agresji niemieckiej odłożono do  natad 
kwietniowych. 

LONDYN PAP. — Prasa londyńska wypó- 
wiada się dosyć scepłycznie 6 wynikach kon 


ferencji mocarstw wachodnich w sprawie Nie 
miec, 
Dzieńnik „Daily Herałd' pisze, że właści 
Mag 


UWAGA PIERARZE! 
We wtorek dnia 9 marca 


1948 r. o 
godz. 16.30 odbędzie się w lokalu Ce- 
chu Piekarzy w Łodzi, przy ul. M. Cu- 
rie Skłodowskiej la 

ZEBRANIE INFORMACYJNE w spra- 
wie projekiu nowego Układu Zbiorowe- 
gò o pracę z pracownikami Przemyału 
Spożywczego w Łodzi Stawiennictwnu 
obowiązkowe. 1813k 


|| 
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że gej ori 
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slubu Offcer skiego |] referat o aktualnych zagadni: 


polskiej. 

W godzinach popołudniowych trwała 
dyskusja nad referatem i nad sprawami 
nurtującymi obecnie wieś. 

Dzisiaj z rana nastąpi podsumowa- 
nie dyskusji ptzez tów. Zańbrowskie: 
gó. Referat o'roli i zadaniach korespon 
Genta wiejskiego wygłosi tów. red. Sko 
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„PNTATNIEZY . 


niecki. Po dyskusji nad tym referatem 
najlepsi korespondenci otrzymają legi- 
tymacje prasowe i Zjazd zostanie zakoń 
czony. 

Uczestnicy Zjazdu zwiedzą dzisiaj w 
godzinach popołudniowych Warszawę i 
drukarnię, gdzie drukuje się „Chłopska 
Droga' otaz inne wydawnictwa naszej 
partit, a wieczorem udadzą się do te- 
atru. 


Pyry w" 


Nr 68 
| Kredyty eksportowe 


tla sektora prywatnego 


Zaznaczający się ostatnio rożwój działal. 
ności sektora prywatnego w handlu zagranicz- 
nym, a zwłaszcza w eksporcie, wymaga bar- 
dzi ej wydałtnego zasilania tego odcinka życia 
gospodarczego w kredyty bankowe. Wydział 
Koordynacji Prac Izb Rzemieślńicza - Handlo- 
wych przeprowadził bardzo szcezególową an- 
kiete co do obecneqo stanu kredytów w tej 
dziedzinie oraz Opracowął preliminarz kredy- 
tów mna r. 1948. Zebrane liczby zostały podane do 
wiadomości bankom, obsługującym sókłor pry- 
watny, które w miarę możności zużytkują je 
w plamach kwartalnych, 


Bandy leśne w służbie obcego wywiadu 


Czwarty dzeń procesu szp egowsSkiej grupy Andersa 


WARSZAWA, PAP, — W TV-ym dniu pro- 
ceosu członków szpiegowskiśj grupy Andersa, 
sad zakończył przestuchiwanie osk. Płużań- 
skiego, 

Ze wzalędu na to, że zeznania oskarźonego 
dotyczyły tajemnice państwowych i wojsko- 
wych, ezęść rózprawy toczyła się przy 
mrzwiach zamkniętych. Po przywróceniu jaw- 


p ności royprawy sąd kontynuował przeshuchi- 
KC PPR i następnie wygłosił obszerny ' wanie Plużańskiego, 


moka lapac 4 amd witany O w 


Oskdrżony stwierdza, że niektóre wiado- 
mości wywiadowcze, dotyczące produkcji za- 
kladów Cegielskieżo w Poznaniu. otrzymy- 
wał od swojej narzeczonej — Skłodowskiej, 

Omawiajac przywiezioną przez kurierkę 
„Danut instrukcję Andersa, oskarżońy wy= 
jaśnia, że instrukcja ta została przez niego i 
współoskarżonego Pileckiego przekazana do 
wiadomości podziemia, W tym celu wykorzy= 
stano kontakty Pileckiego z bandami Z; tere=. 


nie powzieto decyzii 


; Utwór: ania Tóztni odłożóno na czas niegkreślony 


LONDYN. PAP. — W sobotę zakończyły sie wie nie pówzięty żadnych decyzji, gdyż kön- 


, końferencja była tylko paradą eksperłów , 
Tygodnik „Economist: stwierdza: „wydaje 

Się, Że Mimo "dwiitygodniowych obrad, štango- 

Wiska Stanów Zjednoczonych, _ Wielkiej Bry- 


lanii i Francji w sprawie Niemiec nie wiele 
zbliżyły się do siebie,” 

Inne dzenniki podkreślają. że uchwalono pe 
wne zalecenia, lecz nie powzięto konkretnych 
decy z AM 


Kongres socjalistów węgierskich 


BUDAPESZT |PAP) — W daniu 5 bm, odby- 
ła się otwarcie kongresu węgierskićj parlił s0- 
cjał-dernrokratycznej w obecności prezydenta 
Ząqrómadżzeńmia Narodowego, Nagy, członków 
rządu i licznych -zagranicznych dyplomatów. 
Zagraniczne partie socjalistyczne były repre- 
zeńtowane pier delegatów. z Polski, Hiszpanii, 


Austi, Włóch, Holandi, Bełgii, Rumunii, 
Czechosłowacji i Palestyny. Wicepremier i ge- 
neralny sekretarz partii, Szakaśits, w przemó: 
wieńiu, wygłoszońym przy otwarciu kongre- 
su, podkteślił korzyści uzyskane przez refor 


Ma rolną i nacjonalizację przemysłu oraz in- 


ne oslłdgnięcia ustroju demokratycznego We- 
giet 


Proces sabotażystów Reformy Rolnej 


Prokurałot Uómaga się surowe’ kary dla oskarzonych 


WARSZAWA (PAP) — Wojskowy Sąd Re- 
jonowy w Wastazawie zakończył postepowanie 
dowodowe w procrzie © sabałuż Reformy Rü- 


nej. Oskarzyciel publozny podkreślił w swym 
przemowieniii fakt, ze W czugłe reulizaojł do 
niostej naławy o Relormie Rolnej zaAalEŹlI się 


łamłzie, tacy wdużńie jók oskarżeni, kłórzy Stu 
ral się uzyshać dia siebie osoblałe korzyści 
przez pobieranie łapówek za nieprówne wyła* 
zanie majotków wobszatnicżych spod działa- 
nia Rełormy, Poslępowanie oskarżonych mä 


tytko krzywdziło chłopa, lecz także zmniejsza- 
fo autorytet puństwa, wszczepiając metulność 
do dókonywańych przemian, Prokurator za- 
żadał wymierzeńia Gskarżónym Barańskiemu, 
Chnielewskiema j Eetherowi najsurowszej ka- 
ry w granicach odpowiedniego przepisu oraz 
ukarania osk. Szałrańskiego, jako odpowie 
isiałaeqo za czynńności swoich podwładnych, 

Po przemówieniu prokuratora, zabrali głoś 
bbrańcy, Wyrok ogłoszony zostanie w ponio- 
uziałek, dnia. 8 brn: 


nu gór Świętokrzyskich, białostócczyzny, lu- 
belskiego i Pomorza. Płużański przekazał 
również instrukcje Andersa — dowództwu 
centralnego obszaru WIN, 

Grupa Pileckiego przekazała do Włóch 0b- 
szepną odpowiedź na otrzymaną instrukcję. 
Jak oświadcza oskarżony inicjatywa odpowie- 
dzi wyszła od Pileckiego, zaś opracowaniem 
zajał sie Płużański, . 

Oskarżony wyjaśnia, że odpowiedź zawie- 
rała opinię podziemia o sytuacji w kraju oraz 
pewne dezyderaty pod adresem ośrodków €- 
migracyjnych, Wytykano m. in, zbyt „an 
gielski charakter” polskich audycji radiowych 
z Londynu, domagano się specjalnych zagra- 
nicznych audycji radiowych w języku pol- 
skim oraz wysuwano prójekty scalenia wszyst 
kich działających w kraju band leśnych, ry 
autórytetem Andersa. 

W ten sposób, jak głóśi odpowiedź, e 
zbrojnych band leśnych możnaby ewaknówać 
za granicę, reszta zaś band pozostałaby w kra 
ju Ma akcji przeciwko członkóm partii de- 
mókratycznych i funkcjonariuszy służby bez- 
pieczeństwa, Odpowiedź stwierdzą, że terro- 
rystyczna akcja band podtrzymuje „odbówie- 
dńie'* nastroje, 

Na zakończenie swych zeznań oskarżony 
twierdzi, że uważał rzekomo dalszą pracę wy 
wiadowczą za bezcelowa į pragnął powrócić 
do normalnego życia. 

Po przesłuchaniu 


6Sk. Płużańskiego., sąd 


zarządził przerwę w rozprawie do POOR 
ku, dnia 8 marca. 


WROCŁAWSKIE ZAKŁADY 
WYROBÓW PAPIEROWYCH 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodręb- 
nione — Wrocław, ul. Kościuszki 142 
Przyjmiemy od zaraz: 

1 KIEROWNIKA Tabryki Przetworów 

Panierowych 

1 PRZEDRUKARZA litograficznego 
1 MASŻYNISTĘ litograficznego 
1 MASZYNISTĘ do niaszyn płaskich 

Wszystkich do Wrocławia, mieszka- 
„Mia zapewnione do wyboru, Warunki 
do omówienia. Oferty oraz życiorysy 
przesłać do Działu Personalnego wyżej 
„wymieńiorego przedsiębiorstwa. 1650g 
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Chodża Nasredin 
Wysoko. nad głowę i rzucił nim mog nę: 
o ziemię. Garnek pękł z brzekiemi | roż- 
leciał se na setki kawałków. CYC 


podniósł * 


Lę+ a] 


się prze rzycżeć swoim głosam szum 
tłumu, Chodża Nasredin zawo? kk: 

— Więć pomóżcie. wspólnie rdłować 
garneerza Niaza od lichwiarza i emir 
skiej łaski. Wszak znacie Chodżę Nas- 
redina. Długi u niego nie przepanałą! 
Kto pożyczy mi na Krótki czas czterysta 
tanig ów? 

Naprzód wyszedł bosý nosiwodd. 

— Chódża Nasredin, skąd my mainy 
pieniądze? Wszak por imy wielkie po- 
datki. Oto mam zupełnie nowy pës, za 
hiego można chyba coś dostać? 

Rzucił ńa wzniesienie do stóp Cho 
dzy Nasredina swój pas. 

Ruch i szum w tłumie wzmogły R 
Do SOR Chodży Nasredina poleciały ! 
betiejki, pantofle, pasy, chustki i ek 
ba Każdy üv. **ał ża zaszczyt przy 
służyć się Chodży Nasredińowi. Gruby 
właściciel herbaciarni, Bey ist dwa 
fajledniejsze czajniki i miedziatią tač- 
kę I spojrzał na wszystkich z duma, — 
gdyż ofiarowśł szczodrze: 


Stos tzt zy 


powiększał się | powiększał Chodzą 
Nasredin krzyczał, nadrywając się: 

— Dosyć, dosyć! Szczodrzy mieszkań 
cy Buchary. Dosyć, czy słyszycie. Siod- 
larzu, weź z powrotem swóje siodió, 
dosyć, powiadam wam. Cóż to, posta- 
nowiliście zrobić z Chodży. Nasrediqa 
rupieciarza? Rozpoczynam. sprzedaż! 
Oto pas nosiwody, kto go kupi, nie be- 
dzie odczuwał pragnienia. Podchodź: 
cie, KASY ję tanio, Oto stare, załata- 
ne pantofle — te napewno już oyły 
dwa jA: 4 w Mecce; kto je kupi będzie 
się czuł, jakby odbył pielgrzymkęl Są 
noże, tlubeliejki, płaszcze! Bierzc e 
sprzedaję tanio i nie targuję się, gdyż 
czas jest dla mnie droższy od wszyst: 
kiegoł 

Ale wielki wezyr Bachiiar w stałej 
trosće © wiernopoddanych  postaał 
Js zadDroWadzić w Bucharze takie po- 

rządki, że ani jeden grosz nie mógł u- 
trzymać się w kieszeniach. mieszksń- 
ców i natychmiast wędrował do skarbu 
emira, aby mieszkańcom łatwiej dyło 
chodzić z nieobciążonymi kieszeniami. 

Napróżno krzyał Chodża Nasredin. 
wychwałając swój towar == kupców 


nie bylo.. 


ROZDZIAŁ XIV. 


W tym czasie niedaleko przechodził 
tichwiarz Dżatar; torba jego napełniona 
| byta złotymi i srebrnymi ozdobami, któ- 
re kupił w złotniczych rzędach dla Giul- 
dzan. 

Chociaż upływała już godzina zwłoki, 
i starzec ogarnięty. był lubieżnym poś- 
piechem, jednakże chciwość zagłuszy- 
ła w nim wszystkie uczucia, gdy usły- 
szał głos Chodży Nasredina, obwiesz- 
czający wyprzedaż rzeczy. 

Lichwiarz zbliżył się, ludzie go spo- 


strzegli i tłum zaczął szybko rzednąć, 
gdyż każdy trzeci z obecnych był mu 


coś winien. 

Lichwiarz poznał Chodżę' Nasredina. 

— To zdaje się, ty żeś wczoraj wý- 
ciągnął mnie z wódy, człówieku, który 
zajmujesz się handlem. Ale skąd masz 
tyle towaru? 

— Przecież dałeś mi wczoraj pół tan- 
gó, o szanowny Dżafarzel — odpowie- 
dział Chodża Nasredin. Zacząłem 
nim obracać i powodzenie sprzyjało mi 
w handlu. 

— Jakto? W ciągu jednego poranka 
mogłeś zakupić tyle towaru?! — Wy- 


krzyknął lichwiarz że zdziwieniem. — 
Moje pieniądze przyniosły ci szczęście! 


lle więc chcesz za to wszystko razem? 

— Szseśćset tangów! 

— Tyś oszalał! | nie wstydzisż się po 
bierać taką cenę od swego dobróczyń 
cy? . Czy nie jesteś mi zobowiązany 
swoim dobrobytem? Dwieście tangów, 
— oto. moja cena. 

— Pięćset! — odpowiedział Chodża 
Nasredin. — Z szacunku dla ciebie — 


—— 


pięćset tangów! 

— Niewdzięczniku! Czy nie mnie wi- 
nieneś swój dobrobyt? 

— A czy hie mnie winieneś lichwia- 
rzu swoje życie? — odpowiedział Cho- 
dża Nasredin, tracąc cierpliwość. 
Prawda, dałeś mi za Uratowanie życia 
wszystkiego pół tanga, ale twoje ży- 
cie nie jest więcej warte, tak, że nie 
mam do ciebie żalu! Jeśli chcesz kupić, 
powiedz mi twoją prawdziwą cenę! 

— Trzysta! - 

Chodża Nasredin milczał. 

Lichwiarz zwlekał, szacując doświad- 
czonym okiem towar i kiedy się prze- 
konał, że za wszystkie te płaszcze, tiu- 
betiejki i pantofle można osiągnąć co- 
najmniej siedemset tangów,postanowił 
dodać. 

— Trzysta pięćdziesiąt, 

— Cztefysta! 

— Trzysta siedemdziesiąt pieć. 

— Czteryete| 

Chodża Nasredin był niewzruszony. 


Lichwiarz odchodził, ale znów wracał, 
dodając po jednym tangu, wreszcie zgo 
dził się. Uderzyli po rękach. Lichwiarz z 
westchnieniem: i jękiem zaczął ódlłczać 
pieniądze. 

—Przysięgam na Allacha, że prze- 
płaciłem podwójnie za ten towar. Ale 
już mam taki charakter, że zawsze po- 
ncszę wielkie straty z powodu własnej 
dobroci. 

— Fałszywa! — przetwał mu Chódża 
Nasredin, zwracając monetę. — I tu nie 
ma człerystu tzngów. Tutaj jest trzysta 
osiemdziesiąt, ty masz zły wzrok, sz4- 
nowny Dźafarzel 
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© p: W ć 
Dnia 26 lutego br. przybyła do Warszawy rumuńska delegacja rządowa z premierem Peiru Grozą | ministrem spraw zagrani cznych, Anna Pauker, na czele. W wyniku 
rozmów i konferencji, jakie wyżej wymieniona delegacja odbyła z przedstawicielami Rządu Polskiego, zawarto ukłod o współpracy kultu ralnej między Polską a Rumunią i przygoto: 
wano grunt pod traktat przyjaźni | wzajemnej pomocy. (Zdjęcie z lewej przedstawia wizytę premiera Grozy u prezniera Cyrankiewicza, na zdjęciu z prawej — minister Modzelewski 

w rozmowie z Annq Pauker, a 


~ 


Przed Świętem Kobiet Na odcinku jednolitego froniu 


8 marca 1909 roku kobiety Filadelfii wyszły na ulicę z żąduniem równouprawnienia i pra- Zjednoczenie ruchu robotniczego to najlepsza gwarancja konsolidacji wewnętrznej kraju 
wa głosowania do parlamentu, W roku 1910 I Międzynarodowy Kongres Kobiet proklamo- | 1 najpewniejszy oręż w wałce o wzmocnienie sił demokracji ludowej. W ramach akcji jedno 
wał 8 marca — dniem Międzynarodowego Święla Kobiet, (Na zdjęciu — delegatki Ligi Ko- | litofrónłowej odbywają się w Polsce wspólne kursy marksistowskie dla aktywów PPR i PPS. 
biet przygotowują się do swego święta na ogólnopolskiej konferencji w Warszawie). n (Na zdjęciu — tow. Majdus prowadzi wykład z ekonomii na wspólnym -kursie w Warszawie! 


Budujemy nową wieś W pałacu — szkoła rolnicza 


44 


“Haslo odbudowy odnosi się nie 2 ć Ci chłopcy napewno będą sobie dobrze ra dzili na roli. Nie darmo są iiozatami oban: 
Na ruinach w Rzeszowskim powstaja takie ofo .zupełnie nowe”, estetycznie i racjonalnie za- | zjum i liceum rolniczego w Dobrocinie, które mieszczą.. w pałacu b. obszarnika — Goltza 
budowane osady wiejskie von Darmhardt, 

iA 
Mie tylko Łódź dymi kominami i „Mili goście“ 


ES, DE ; A 
Glinik Matiampolski — fokże. Nie są to wprawdzie kominy fabryk, lecz ralineril, dostar- Norweski słatek „Christian Smith” pr i ; ; 
: € z yk, , " ! zyw iózł do Gdyni swym pok j zgi 7 
czających 5.500 ton ropy naftowej miesięcznie. Glinik dostarcza także przetworów naftowych | podróżnych. Są nimi. lokomaływy, klóre bardzo się Z w A gore OrEgkaaRa 
jak benzyna, paraliną iid transportu i komunikacji kolelowej. e! ; ZB 
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Młody prozaik Kazimierz Brandys debiuto 
wał pó wojnie diwema książkami: „Miasto Nie 
pokonane! ', oraz „Drewniany koń''. Utwory te, 
jak również fragnienty większego powieściowe- 
go cyklu, drukowane niedawno w „Kuźnicy“ 
wysńnęły pisarza ng czoło współczesnych prozą- 
ików. 

Kazimierz Brandys w zeszłym miesiącii 0- 
trzymał nagrodę Warszawy za „Miasło Niepo- 
konas". 

Udaję się do niego, chcąc dowiedzieć się co 
gądzi o kiarrmku i rozwoju prozy literackiej w 
Polsce w ciągu trzech powojennych lat. 

Pisarz zastanawia się. Mówi starannie do- 
bierając słowa, akcentując równocześnie naji- 
stotniejsze wypowiedźi. 

Zapisuję uważnie, starając się nie zmienić 
szyku zdań, 

— W pierwszych miesiącach życia kultural- 


nego w Polsce po wyzwoleniu postawiono u nas i 


postulat realizmu w twórczości literackiej, Pó- 
stulat ten w wielt wypadkach nie został ocë- 
niony z dobrą wolą. Nie widząc jeszcze o co się 
walczy i z czym się walczy, z wielu stron zaczę- 
to go podważać. Tymczasem wystarczyłaby od- 
robina obiektywnej chęci zrozumienia, aby wła- 
ciwie ocenić to, co było najpierwszym określe- 
niem tego hasła; niepokój o los naszej twórczo- 
ści literackiej, lęk czy potrafi ona znależć dla 
siebie wyjście z drogi dwudziestolecia, która je 
szcze nie dnwno mogła się wydawać wielkim 
traktem srożwajowym, a klóra pu wajnie za- 
częłą grozić zanłkiem. Słowo realizm na gruncie 
artystycznym nie posiada jednoziiacznćej zawar- 
tości treściowej. Jest trudne do zdefiniowania. 
Charakterystyczny był fakt, że większej dysku- 
sji, toczącej się dokoła tej sprawy nie było, 0- 
graniczała się ona do wytyczenia zákresu sā- 
mego pojęcia odzrodzenią od jego antytez — 
formalizm, psychologizmu, czy irracjonalizmu, 
jak gdyby nawoż sojusznicy między soba. nie 
byli nawet zgodni w intorpretacji bronionej te- 
zy. Ala należy podkreślić, żó nie walczyliśmy o 
nazwę. Treścią naszego postulatu była i jest 


kóe zśstaie ra ERr amy s 


Rozmowa z Kazi 


konieczność walki z samotnym ukazywaniem 
człowieka, oderwanego od rzeczywistych związ- 
ków ze swym otoczeniem społocznym. Zresztą 
pozwolę sobie zauważyć, że w ciągu trzech lat 
twórczości literackiej w wyzwolonej Polsce da- 
ły się już poznać owoce tego postulatu. Czy bę- 
dzie to doknmentarna proza o wójńie z pierw- 
szego okresu po wyzwoleniu, czy toż Zarysosru- 
jąca się już powieściowa produkcja literacka 
ostatniego roku, w jednym i w drugim wypadku 
można spostrzec odwrót od psychologistycznych 
tradycji lat przedwojennych. Przykłady narzu- 
cają Się same. Nowa utwory Nałkowskiej, 
Iwaszkiewicza, Andrzejewskiego, Ridnickiego, i; 
zapowiedź realistycznych akcentów w nowych 
tomach Dygata, Hentza, Otwinowskiego — 
wszysko to świadczy o głębok:m przełomie, 
jaki stąnowią lata 1945-46 dla rozwoju prozy 
polskiej. 

— Czy we własnej twórczości stwierdził pan 
podobne przemiany? 

Wydaje mi się, że tak. O ile oczywiście au- 
tor może bezstronnie zabierać głos w sprawie 
własnej twórczości. Sądzę jednak, że od „Drew- 
nianego konia", poprzez „Miasto Niepokenane" 
do „Samsona*', którego niedawno drukowałem 
w „Kliźnicy'* przebyłem dość trndńą drógę. 
„Drewniany koń''. ninja pierwszą książka była 
anatzą psychologii jednego człowieka. ‘Tylko 
wnikliwy czytelnik mög? z niej wysńiuć wnióski 
natury społecznej, czy toż politycznej. Książka | 
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ierzem Brandys 


lyczonym przez Gida, Kafkę, w Polsce przez 
Gombrowicza i Szulca. Pragnąłem się od niego 
oderwać jnż w „Mieście Niepokońanym'', wy- 
biermjąc sobie za przedmiot zbiorowość ludzką 
bardzo skomplikowaną, bogatą i petna Sprzecz- 
ności. Pragnatem pokazać w niej człowieka na 
tle innych Mmdzi, na tle konkretnych sytuacji ħi- 
storycznych. Gzy mi się to udało? Zdaję sobie 
z tego sprawę, że nie w całej rozciągłości, Sły- 
szałóm zarznty, że ciąży jeszcze na tej książce 
egoceńtryznh „Drewnianego konia''. Zarzuty te 
przyjmuję. Spodziowam się, że uda mi się unik- 
nać tych cech w moich najbliższych pracach. 
Pracnję obecnie nad cyklem powięściowym pod 


tytułom „Między wojnami''. Pierwszą częścią | 


jest „Sańson'*'. Następne trzy „Ańtygona'*, 
„Trója — miasto otwarte, „Labirynt, ukażą 
się wkrótce, Zadaniem moim w tych książ- 
kach będzie przedstawienie zależności lost człó- 
wieka od zjawisk społecznych. Żaryzykuję 
twierdzenie, że psychologia moich bohaterów 
bbchodzi mnie obecnie tylko na tyle, na ile jest 
wynikiem systemu gosp odarczo-społecznego, któ- 
ry ją wytworzył. < ; 

— (zy moż pan już obecnie pówiedzieć cos 
bardziej konkretnego o cyklu powieściowym, nad 
którym pan pracuja? , ` 

— Bfdzie to listorja czterech liidzi.: Każde- 
mn z nich pośygiacam osobny tom. Akcja wszyst- 
kich tomów żazebia się ze sobą. Wypadki nic- 
wyjaśnione w jódńym. znajdą swe oświetlenie 


ta tkwi głęboko w nurcie dwudziestolecia, wy-lw następnych. Postacie drugopianowe powła- 
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Ion się we wszystkich częściach cyklin. Akcja 
toczy się w latach 1934—1946 w Warszawie, w 
przemysłowym. mieście P., którego pierwowzo- 
rem jest Łódź, w majątku zieniskim, a ponadto 
za granicą, przeważnie w Paryżu. Puktem 
zwrotnym w przygodach każdego z czterech bo- 
haterów jest dzień 1go wrześsia 1939 roku. 
Dzień ten przełańmjo każdy z tomiów na dwie 
części. Bohąterzy cykhi to: młody Żyd, ófiara 
antysemityzmu i prześladowań niemieckich, sta- 
ry aferzysta. wytwór. amorainości systemu kapi- 
talistycznego, inteloktnalista-literat, ną którym 
mści się brak światopoglądu politycznego, I o- 
Statni najważniejszy z moich bohaterów, młody 
chlopak, który odbywa trudną droge Od faszyz- 
i mu do lewicy. Będzie to bohater ostatniego to- 
mn, którego sen; idnojogiczny ugruntuje ideo- 
logię. całości. 


|  — Czy kślążka nie będzie za trudna dla. 


przeciętnego czytólnika? j 

Napewno nie. Przykładam dużą wagę do 
tego, aby pisać językiem prostym i zrozumia- 
łym dla wszystkich i, nie sądzę, aby to stało w 
sbrzeczności z moim artystycznym poziomem. 
Przykład „Miasta Niepokonanego''* przekonał 
mnie, że należy pisać prostymi słowami o rze- 
czach, które obchódzą wszystkich, 

— BRżóczywiście, „Miasto  Niepokonane'* 
zdobyło sohie wielka popularność, czego dowo- 
den jest to, źe zostało ono przetlhiimaczone na 
języki angielski, francuski, włoski, czeski 1 
serbski. 


Język literacki i język potoczny 


W ostatnim numerze „Odrodzenia” Jerzy Bo 
rejsza zamieścił o języku lilerack:m artykuł. 
Przyłaczamy o w skrócie. 

Od czasów «Młodej 
ma  Skwarczyńskiego i Kaden - Bandrow- 
„skiego ciągnie się jedna droga rozwojowa, 
wsteczną droga wyogdrebniania, odosobniania 


Polski do Ada- 


ljgzyka literackiego od języka potoczneg. Ta 


linia rozwojowa przetrwałą okres okupacyjny. 
To nie był jedyny mirt w literaturze, był to 
jednak nurt popierany przez oficjalną krytykę 
literacką okresu sanacji, W nowej Polsce, roz 
poczynającej wielkie przemiany w naszym 
kraju, tworzymy nowy styl naszej epoki, No- 
wy styl epoki — to nowy, rewolucyjny sto- 
sunek do sprawy odnowienia języka, do zaga 
dnienia diałektycznej jedności języka literac 
kieqo i połocznego. I jeżeli dla krytyka lite- 
rackiego jest rzeczą zgoła obojętną, jakie są 
osobiste poglądy polityczne Marii Dąbrow- 
skiej — to nie może być obojętny fakt postę- 
powego wkładu stylu tej wielkiej pisarki do 
rozwoju języka narodowego, 

Zagadnienie czylelnictwa w Polsce, to nie 
tylko sprawa wspólnoty uczić i przeżywań ar 
tysty-literata z narodem, ale w równej mierze 
sprawa wspólnoty języka, pojetego jako gja- 
wiska w ciagłymń. nieustannym ruchu i po- 
stepie. 

Kiedyś, przed łaty... Adam Mickiewicz w 
rozmówie z Chódźką w 1844 r. opowiadał o 
pierwszym swoim powodzeniu: 

„Pierwszy człowiek, któremu szczerze podo- 
bały się te poezje, był drukujący je zecer: na 
zywał się Bończyk, Pierwsze 500 egzemplarzy 


„Miasto Niepokonane” 


(Fragmónt) 


Dozorca stał przed domem, oparty o szpadel, 
w czapce zsuniętej z czoła, i poruszył wąsikiem 
na mój widok. 

— Chudziak z pana. — Przyjrzał mi się z 
krytyczną troskliwością. — Inteligencja schnie, 
panie, jak wiór. Zniszczą nas przed wiasnym 
skonaniem, chyba, że ta ziemia człowieka na- 
karmi, — Wbił szpadsi, dopchnął obcasem i 
podważył płat gliniastej ziemi, porosłej rzadką, 
zwiędłą trawka., — Dobra to ona nie jest — 
mirnczał z tuhiwą niechęcią — ale zawsze grunt. 
Pamietasz pań Sułka? Z widrzchu, panie, Mirz- 
wa, kudiy śółta jak gnój, a w środku chłopisko 
twarde i uparte, swego nie puści, -To właśnie 
jak ta ziemia. Dostaniesz się, człowieku, do 
środka — kamen. Szkop zęby połamie, a nie 
Krowę zabiorą, a18 pola na aŭto nie 
gi kotie wezmą — © babę zaprzęgnie 


natrząc z namysłem w przekopaną ziemię. — 
pan sobie — powiadział po chwili i po- 
częstował mnie tytoniem. — Jak zdrowia ma- 
musi? 

— Dziękują. trzyma się jakoś? 

— Ano to Eogu dzieli, — Poprawił zSinię- 
tą czankę i wypuścił spod wąsiska siwe kółka 
dymu. Wietrzyk zaszomrat ciapło i Epiotmie. 

— A chłopca mi na roboty wzieli w zeszłym 
miesiac... — pówisfzie? nagłe cicho, jak gdy- 
my chcąc się poskarżyć. 


sał z tydzień temu, że mu tam nieźle. Cukierki 
we fabryce nadziewa. 

Spojrzał na mnie przygasłymi oczami. Był 
w nich zapiekly, zmęczony żal i jakiś wstyd za 
te miemieckie cukierki, które nadziewał jego 
syn. 

— I wszystko przez moją złość, panie sza- 
nówny. Powiadźń mu: „Leć. Zenek, do firmy 
na Marszałkowską, żeby hydraulika przysłali, 
bo u sędziny rura pękła i woda się leje za kor 
nierz temu szpicowi z trupią główką, co to u 
majorowej wieczorami grywa A où mi na to | 
z byy tem, żebym pomocnika sobie wynajął, ba | 
on crasu nie ma, Myślę sobie: ciiłopak nie bez 
tacji, uczy śię przecie, nie wylegije, Uważa 
pan, poszedłbyrm może sam, ale on jesżcze z nad 
stołu się mądrzy, ŻE krew mi z togo. jak dęba 
stanęła i mówię: „Ty, Zenek, ze mną wojny 
nie prowadź, bp Hitlera w domu nie będę trzy- 
miał jak mi Bóg miły, Idź gówniarzu, po hy- 
draulika i nie wracaj aż z nim. „No, i masz 
pan — poszedł i nie wrócił, Łapankę pod sa- 
mym Kydraulikiem hycie wściekłe urządził. Wi- 
dzisłom gó jeszcze na Skaryszewskiej, wystawi? | 
z oka te łopinę swoją i krzycznł: „Tatko, nie 
martw sie, w kupie z innymi jadziem!'' Jeden 
tam. panie. krzyk 1 jeden płacz, Baby chlipią 
z za płot. tramtiwajarz znajomy do góry mnie 
na piecach pońsadza, a ja dkrakiem Mu na kar- | 
| ku siadzę i oczami mrugam. „Zansk'* — wołam, | 
i ani rusz falej. Gardłó mi coś, paniś, śrisnęło, 


rozkupiono nadspodziewanie prędko. Służące 
i pokojowe kupowały najwięcej, Bystre oko 
Zawadzkiego dojrzała to natychmiast. Biją dru 
gie wydanie, 1500 egzemplarzy...” 

„Kiedy tak w przedpokojach czytają, w 
salonach śmiech i oburzenie”. 


A zatem nakład pierwszy poćzji Mickiewi 
cza wżrósł naqle dlatego, że język ich był jā- 
sny, prosty i zrozumiały dlą służących í po 
kojowych, że był to jezyk narodowy. Po: 
twierdza ło list Kajelana Koźmiana w marca 
1827 r. do Morawskiego, 


„Sonety Mickiewicza najlepiej oznaczył Mo 
stowski jednym słowem:  Paskudstwo. Nie 
wiem, co w nich można znaleźć dobrego. 
Wszystko tatarskie, ale nie polskie... Mickie- 
wicz gmatwanina słów niepojętego Jężyka, 
niepojęte 1 dzikie pomysły Baje., Mickiewicz 
br” łny, karczemny. Micklewicza niesiorny ża 
pał rozdmuchały brudne litewskie pomywacz- 
ki... itd, itd: ùA 


Syn Kajetańa, Andrzej Kożmian, tak się od 
zywa 6 Sonotach; „Cóż lo są Sonaty Mickie- 
wicza, ża którymi szaleje Moroziewicz i tłu 
maczy jhż po francusku i anqielska? Lecz ja 
je dopiero pó francnsku rozumiem i dlatego 
też namawiam Morozewicza, żeby dał tytuł: 
Tłumaczenie Sonetów M-a. na język francus- 
ki, dla Folaków”, 


Tak oto wałka między klasykami a roman: 
tykami była przede wszystkim bilwą o język 
Rewolucja jakiej dokonał Adam Mickiewicz 
w czytelnictwie poezji, polegała na tym, że 


patrz pan — człowiek w złem i dobrein do al- 


w okresie, kiedy międży językiem lilerackim 
a językiem potocznym powstała przepaść, 
miał odwage i siłę, wbrew snobizmowi ówcze 
śnych selonów, język literacki przełamać i 
rozłupać, stworzyć diań szerszy oddech 
i okno na świąt. 

Mickiewiącz j romantyzm dokonali więc re 
wgluci w -ryteinictwie 19 wieku dlatego, że 
wraz z wspólnnią uczuć przynieśli wspólnotę 
iezykową æ narodem, A być rewolucjonistą 
—to wielkie słowo Pozostaje ono, jednak pu- 
stym dźwiękiem, jeśli się nie potrafi przeła- 
mać szabicnu i skostnienia w codzieniej prak 
tyce : pracy literackiej, 
MAONENUWOCHHAN CAMAAT ASLANA artane ara 

| 


Słowiańska kronika kulturalna 


W rowowzioszonym juqpsłowiańskim mie- 
ście filmowym Koszutniaku pod Belgradem 
prace budowlane j instalacyjne posunęły się 
łak daleko, że niektóre atelier są już zupełnia 
i gotowe, Przystąpiono już tam do nakręcania 
pierwszych filmów dokumontarnych, 


* £ * 


W Lublanie istnieje wydawnictwo książek 
dla młodzieży pt. „Młoda Książka”, Ostatńio, 
aby Żachęcić pisarzy do prac nad literaturą 
dziecięcą, wydawnictwo to rozpisało konkurs 

nà najłepszą książkę dla dzieti. Pierwsza ha- 
qgróda wynosi 50 tys. dynarów. 


już? 
Widziałem. O dziesięć krokków 0d nas powoli 


Poszliśmy z tego losu całego na kieliszek, | ciaż czort wie, jak to u nich poznać. Widzi pan 


koholt ciągnie. Znam jednego, co pięć razy już 
się himbrem zatruł; za szwagra w Oświęcimiu, 
za ciotkę, eo w piećdziesiątym roku za wdowca 
zamąż poszła, i trzy Tazy za Tobruk. Taki już 
pociąg w człowieku. 

Odrzucił papierosa za siebie i znów wbił 
szpadel w ziemię. Przysiadłem na ławeczce, pa- 
trząc jak z zeschłej trawki wyzierają tłuste, 
wilgotne kawałki, - 

— Tak — powiedział po chwili — to wielkie 
zmartwienie. Ale po pierwsze żadnej w tym pā- 
na winy nie ma, bo chciał pan przecież tylko 
chłopca nauczyć szacunku dla ojca, a pó drugie 
— chlopak wróci zdrów i cały, zobsczy pin. 

— Ja też tak sobie myślę — szepnął mi pott- 
fale, siadając koło mnie. — Człowiek pociesza 
się, jak może, Ale nioraż żal mnie załewa, żć 
nie mia na świecie sprawiedliwości. Chłopca. pa- 
nie, cô zśrzeszyć jeszcze nie zdążył, z tlicy mt 
biorą, a tu kitwa niemiecka, majórowa, z tri- 
poszem Się na krańsiohych puchach wylegiuje. — 
To jest sprawiedliwość? — zdenerwował się na 
gle i spliiał że złością. 

— Więc ten leutsnant dalej u niej bywa? — 
zapyłałóm, wspominając dawne wałce, które 
brzmiały nad sufitem. - 

Dozorca wzruszył rómionxmi. 

— Bywa? — zachichotał szyderczo. — No, 
jak man inbi delikatne słówka. to. owszem, by- 
wa. Dzisciaka jej nawet brzyrzódził parę dni 
tenm. Masz pan go. ti się zrzejs. W sarı raz 
na takiego ójca. — I pokazał mi coś palcem na 
ziemi. 

— (p takieteo — zdmisłom Fis — nie prźe- 
cie nie widra? Taki dzieciak. żartuje pan chyba? 

— Jest dzieciak — uhierał sie dózórca — 


— Do Wrocławia. Pi a tramwajarz Krzyczy zpode mnie, że nie Kóń./ patre dan dobrze w ziemię. Synsk podobno, chó 


grzebał się mały żółw. WIókł się ku nam.zetka- 
jąc wypukłymi oczkami i dźwigał na wyglętych 
łapkach swoją skorupę w stronę nasżej ławeczki. 

— Zna jiż człowieka, paskudztwo — trącił 
mnie łokciem dozorca, i Epostrzegłem, że w jego 
oczach niesmak walczy z jakąś nienfną serdecz- 
iością. — Farę dni temu, uważa pan, truposz 
go z Grecji majorowej przywiózł. Coś takiego 
jeszcze się nigdy na Ochocie nie chowało. Spójrz 
pan na te ślepia. Łeb ciasny jak palec, a jed- 
nak swój rozum ma. Już we mnie słaboSć do 
stworzenia zwachał i-codzień tu się grzeje jak 
ziemię kopię. Patrzy na mnie, głosu nie wyda, 
aż mu czasem głupio się jakoś róbi i sam do 
niego nieraz zagadam o tym i owym, bo zawsze 
przecie to żywe, choć ebce, Tytus się nazywa — 
dodał z pewnym szacunkiem i wysunął do żół- 
wią koriec bita. 

— Tytus? — podjąłem trochę końwencjonal- 
nie, czując tu jakiś wewnętrzny Konflikt mię- 
dzy patrictyzmem i zahobonem a ludzką sym- 
patią dla fauny. Dozorca kiwał głową z rzewną 
pogardą, gdy żółw wysunął łobek i obwąchiwał 
but. 

— Tytus — powiedziaą — tak go nazwali. 
Nawet imienia szkoda dla takicgo brzydactwa. 
I nic, tylko ślepia szczerzy. Tfu! — plung: na 
biedne zwierzę z Hagłym obrzydzeniem. — Nis- 
dość, że człowisk ninsi na to patrzeć, to jeszcze, 
panie, na ścianach kredę go wylualowali. Przejdź 
pan ulica na Kazdy domu go zobaczyśz, Do- 
myślałby Kto, że taki śliczny, wywłolka, — I mi 
szając wAaŚikien 2 fomirą cziłóścią, kółyżał 
czibziejn buta, na którym żółw oparł labid, 


pa" 
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GŁOS ROBOTNICZY 


- Str. B 


Braga awansu społecznego 
3 Cyfry mówią 


- Głębokie przemiany jakie dokonały się w 
Polsce powojennej uczyniły z kobiety pemo- 
prawnego członka społeczeństwa. twarły 
się przed nią podwoje hut, fabryk, instytucji 
społecznych 1 naukowych, stała się wolną 
droga do zasłużonych awansów społecznych. 

Ponad 665.000 kobiet zorganizowanych w 
Związkach Zawodowych pracuje na różnych 
odcinkach naszej gospodarki. Największa 
ilość kobiet zatrudniona jest w przemyśle 
włókienniczym. Liczba ich osiaga 130.000 co 
stanowi ponad 50 proc, ogółu zatrudnionych 
w „tej gałęzi produkcji. Drugie miejsce pod 
względem ilościowym zajmuje kobieta w prze 
myśle metalowym, gdyż zatrudnionych jest 
45.000 kobiet — 15 proc. pracowników. W 
branży konfekcyjno-odzieżowej pracuje 33.000 
kobiet, co stanowi 70 proc, zatrudnionych, na 
rozas 40.000 kobiet, a więc w stosunku do 
ogólnej cyfry robotników rolnych 25 proc. 
Znaczny udział kobiet należy zanotować na 
odcinku szkolnym, bo 40.000 osób — 60 proc., 
imponującą jest też cyfra 30.000 kobiet zrze- 
szonych w Związłeu pracowników służby 
zdrowia; 


Eleonora Fetra aa k Owa 


Przewodnicząca Zarządu Miejskiego SOLK 


Swieto Kobiet 


] est jeden dzień w roku, który świętu- 
ją wszystkie kobiety świata. 
ym dniem jest 8 marca. Dlaczego 
właśnie ten dzień? Dnia 8 marea 1909 
roku kobiety amerykańskie wystąpiły mani- 
festacyjnie do walki o prawo głosu w wy- 
borach do parłamentu. W 1910 roku na 
Międzynarodowej Konferencji Kobiecej w 
Kopenhadze, obradującej nad prowadzeniem 
dalszej Walki o równouprawnienie kobiet, 
ustalono dzień 8 marca, jako międzynaro- 
dowy dzień kabiet. 
| | dzisiejszej Polsce problem ten wydaje 
się nieaktualny. Ustawodawstwo Polski 
Ludowej zagwarantow alo kobiecie całkowi= 
te zrównanie w prawach. Dziś widzimy ko- 
biedy na naczelnych stanowiskach w każ- 
dej dziedzinie naszego życia: politycznego, 
gospodarczego czy naukowego i kułturałne- 
go. W naszym ustroju jest nie do pomyśle- 


p 


Hasto: „Kto szybciej 


lepiej i oszczędniej” 


podejmuią kobiety całego kraju 


Coraz intensywniejszy jest udział kobiet 


z Białegostoku, Biejska i Śląska. Idea tego 


w dziele odbudowy kraju, We wszystkich dzia-; współzawodnictwa podejmuje kobiety pracują- 


„łach produkcji wśród: przodujących w pracy 
robotników spotykamy setki nazwisk kobie- 
cych. Tysiace kobiet bierze udział w wyścigu 
pracy wraz z swymi towarzyszami produkcji 
— mężczyznami. Zainicjowany przez tkaczki 
PZPB Nr 1 wyścig pracy jesł nową formą 
współzawodnictwa, w którym biorą udział«wy- 
łącznie kobiety, Uczestniczkom tej konkuren- 
cji przyświeca hasło — „kto prędzej, lepiej 
l oszczędniej”. W chwili obecnej w Łodzi w 34 
zakładach produkcyjnych współzawodnictwa 
między kobietami pod tymi hasłami została 
podjętej) Obserwujemy już rezultaty tej akcji, 
ilość odpadków w. lych zakładach pracy po+ 
ważnie się zmniejszyła. Apel łódzkich robót: 
nic znalazł oddźwięk w całym kraju, przystę: 
pują do kobiecego wyścigu pracy włókniarkłi 


ce i w innych zawodach. Urzędniczki bitiro- 
we Gdańska podjęły te hasła i wzmocniły dy- 
ścyplinę pracy — załatwiają szybciej i grzecz- 
niej klientów. Kobiety wiejskie powiatu byd- 
goskiego zadeklarowały 48 tysięcy godzin do- 
browolnej pracy w walce z chwastami przy 
drogach publicznych. W Garwolinie kobiety 
zainicjowały budowę przedszkola ł świetlicy. 
Rosną z dnia na dzień szereg! kobiet, które sta- 
nęły do wyścigu pracy, podjętego w imię ha- 
sel, których treść najlepiej do nich przemawia. 
Wiedza bowiem wszystkie, że ważnym dla go- 
spodarki krajowej jest nie tylko wykonanie 
zleconej roboty — wyścig o iłość, ale rozu» 
mieją doniosłe znaczenie dja kraju jakości wy- 
konanej produkcji ordż zapobieganie marno- 
frawstwu. surowca. 


nia, by kobieta otrzymała mniejszą płacę 
— m pracę równorzędną z pracą mężczy- 
zny. A jeünak są kraje, kraje o t. zw. Wy- 
sokiej cywilizacji, jak Belgia, Szwajcaria 
gdzie dziś jeszcze kobiety nie mają prawa 
głosu, dziś jeszcze w Anglii, Ameryce, S$zwe- 
cji i panir kobiety za tę samą pracę otrzy- 
mują od 25 do 40 proc. niższą płacę niź 
mężczyźni. 


o walki o wyzwolenie z okowów starych 
przesądów stanęły 


Z Piemy sobie wszystkie sprawę z tego, 
ER bardzo hitlerowski okupant zde- 
prawow ał nasze społeczeństw 0. Kobiety poe 


winny stanąć w pierwszym szeregu do walki, 


z kradzieżami, nadużyciami, w walce prze” 
dw alkoholizmowi i prostytucji, Powinny 
dawać WZÓR. UCZCIWEJ, OSZCZĘDNES 
gospodarki mieniem narodowym. 

P atrzymy z niepokojem na wzrastające 

w siłę Niemcy, wspierane przez impe- 


kobiety calego ,rialistów amerykańskich. My musimy cdbu= 


świata, zrzeszone w ŚWIATOWEJ DEMO- Í dować się szybciej niż Niemcy. Dlatego mu- 


KRATYCZNKJ FEDERACJI 
Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet 
powstała w kilka zaledwie miesięcy po u- 
kończeniu działań wojennych. Obeenie liczy 
ponsd 80 milionów kobiet różnych ras — 
z 48 krajów. 

obiety na jboleśniej odczuły skutki obu 

wojen, nic dziwnego więc, że zorganizo- 
wały się, by walczyć z faszyzmem, źródłem 
międzynarodowego zła, by walczyć o trwały 
i sprawiedłiwy pokój na świecie w imię do- 
bra swych dzieci i szezęścia swych ognisk 
rodzinnych. 


'olska Liga Kobiet jest członkiem S. Ð. 

F, K.od chwili jej powstania, Przed- 
stawicielki Polski brały udział we wszyst- 
kich dotychczasowych zjazdach. 

zisiaj, w dniu międzynarodowego Świe- 

ta kobiet, musimy uświadomić sobie ja- 
kie. zadania stoją przed nami, kobietami ro- 
botniczej Łodzi. Wszyscy wiemy, że robot- 
nica łódzka zdała swój egzamin dojrzałości 
w najcięższych dla narodu chwiłach dźwi- 
gania z gruzów naszego przemysłu, Ofiar- 
nie stangly do pracy, entuzjazmem swym 
porywając eoraz szersze rzesze kobiet. 

becnie stoją przed nami zadania nie 

mniejszej wagi w naszym życiu poli- 
tycznym i gospodarczym. Najważniejsze to 
jeszeze więcej i jeszcze lepiej produkować. 
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Ruch robotniczy Anglii zbiera siły 


Na 20-tym Kongresie Brytyjsk ej Partii Komunistycznej 


„Pan Morgan Phillips może nadał uprawiać swą nagonkę antykomunistyczną, ale nie 
tmient to w niczym faktu, że w ciągu ostatnich czterech miesięcy do Komunistycznej 
Partii W, Brytanii zapisało się 7.000 nowych członków, z czego 4.500 od chwili, gdy pan 
Phillips rozpoczęli swą kampanię”, Tak pisał londyński „Daily Worker” w dzień po za- 
kończeniu 20-go Kongresu brytyjskiej partii komunistycznej. A dzień przed tym w ol- 
brzymiej sali Albert Hall, Informując o stałym wzroście szeregów partii komunistycz- 


nej, sekretarz generalny Harry Pollit powiedział: 
Różnica między partią komunistyczną, a wszystkimi innymi partiami politycz- 


misła, 


„Jest to rzecz najzupełniej zrozu- 


nymi w W, Brytanii we wszystkich zasadniczych sprawach jest ta. że tylko brytyjska 
partia komnnistyczna posiada program, który może rozwiązać istniejący kryzys w in- 


teresie całego narodu“, 


Rząd labourzystowski prowadzi W, Bryta- 
nię do bankructwa. 

Droga wytknięta przez Churchilla, po któ- 
rej kroczą teraz Attlee i Bevin, to droga pro- 
,wadząca do kolonizacji Anglii przez Stany 
Zjednoczone” — powiedział Pollitt. Czy chce- 
my zniszczyć nasz wielki przemysł? Czy chce 
my amerykańskiego kontrolera nad naszym 
budżetem? Czy rzeczywiście uważamy, jak 
Bevin i Blum, że idea suwerenności narodo= 
wej jest „przeżyta i przestarzała?” 

„NIE! okrzyk delegatów. zgromadzo- 
nych w Allert Hall był symboliczną odpowie- 
dzią całego narodu angielskiego na te pyta- 
nia, A w głębi sali nad podium w świetle re- 
flektdrów widni ał napis „O wolną ti niezależ- 


ną Brytanię". Pod tym hasłem obradował 20-y 
Kongres Brytyjskiej Partii Komunistycznej, 


Na kongresie poruszono wiele zagadnień. 
„Plan Marshalla” į kontynuacje przez rząd la- 
bourzystowski imperialnej polityki  torysów; 
decyzję rządu o zamrożeniu płac robotniczych 
i ograniczenia na rozkaz zza oceanu produkcji 
przemysłowej prywatnych przedsiębiorców bu 
dowlanych i problem równych płac dla kobiet 
za równą pracę. Dyskusja nad wszystkimi 
tymi zagadnieniami była ożywiona i stała na 
wysokim poziomie, 


W czasie dyskusji w sprawie rządowego 
projektu zamrożenia płać Joe Mathews robot- 
nik z Farrow, cyłując oficjalny dziennik par- 
Ismentarny, zdemaskował demagogiczne Wwy- 
wody Crippsa, jakoby w ciąqu 1945 roku, za- 
robki robotnicza wydatnie wzrosły, ceny na- 
tomiast kształtowały się na mniej więcej tym 
samym poziomie, Joe Mattnews odczytał odpo 
wiedź Crippsa, daną przed kilku tygodniami 
jednemu z posłów, w której minister skarbu 
stwierdził, że w roku 1947 ceny artykułów 
konsumpcyjnych wzrosły o 300 milionów fun- 
tów szterlingów podczas gdy zarobki robot- 
nicze wzrosły zaledwie o 78 milionów funtów 
szieringów, „Rząd labourzystowski — mówił 
dalej Joe Matthews — robi wiele szumu dö- 
koła rzekomego zamrożenia zysków fabrykan= 
tów i kapitalistów, ale nie mówi, na jakim 
poziomie zarobki te będą zamrożone. Już dzi- 
siaj zyski wielkich korporacji finansowych 1 


przemysłowych są przeciętnie o 20 proc. wyż- 
sze, niż w roku ubiegłym. 


noczony ruch rohotniczy może wyprowadzić 
W. Brytanię g chaosu, w jaki wprowadziło ją 
prawicowe kierownictwo Labour Party, Tylko 
poprzez rozwój masówego ruchu robotniczego 
w miastach w fabrykach i na kopalniach mo- 
że wyłomić się przeciwwaga wobec obecnego 
prawicowego kierownictwa Labour Party” 
oświadczył w imieniu Komitetu centralnego 
John Gollan. I w miarę jak na podium wcho- 
dzili delegaci ze wszystkich części kraju i od- 
czytywali raporty swych organizacji, przyto- 
czone przez nich cyfry i fakty Śwładczyły o 
tym, że powstanie masowego walczącego ru- 
chu robotniczego w Anglij jest tylko kwestią 


„pTyłka nowy rząd oparty o lewicę, o zjed- l czasu. 


KOBIET. | simy pracować coraz lepiej. 


K OBIETY MUSZA SIĘ ZNAJDOWAĆ 
_" Ww PIERWSZYCH SZEREGACH BU- 
DOWNICZYCH 
POLSKI. 


4 adaniem naszym jest mnożyć szeregi 
m przodownie pracy. Pamiętać musimy 
również, że w jedności klasy robotniczej 
leży siła. Jedność działania jest warunkiem 
osiąganią sukcesów. 

K obiety muszą dać przykład ZGODNEJ 
„JA WSPÓŁPRACY na każdym odcinku. 
omóżmy w zakładaniu żłobków i przed= 
szkoli, 'dokształcaimy kobiety zawoda= 
wo, organizujmy stołówki i pralnie, by 
ułatwić życie kobiecie pracującej. Wzmace- 


niajmy więzy solidarności międzynarodo** 


wej. Nieśmy pomoc walczącym . kobietom 
Hiszpanii i Grecji. 
D ziś każda uświadomiona kobieta, ko- 
bieta demokratka powinna znaleźć się 
pod sztandarami Ligi, gdyż od zwartości 
naszej organizacji, od skonsolidowania 
wszystkich kobiet pracujących, od przyjaź= 
ni narodów demokratycznych zależny jest 
pokój świata. 
UDO LULU NLU ULLULLULLU 


Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 

we współżawodnictwie tkaczy: pracujących 
na dwóch krosnach kortowych wyróżnili się 
w PZPW Nr 1 Stefan Szpakowski — 1477 i 
Józef Kossakowski — 145,8 proc. 

W PZPW Nr 2 odznaczył się Ryszard Ba- 
wier — 157,6 procz W PZPW Nr 3 osiągnęła 
Zofia Kocicik — 153,7 proc., Zygmunt Mor- 
ga — 153,6 proc, a Władysław Drożdżewicz 
— 1428 proć. 

W PZPW Nr 85 wyróżnili się: Franciszek 
Śpiewiński — 143,6 proc, Jan Staszewski — 
143,2 proc. i Stanisław Grzybowski — 142,7 
proc. W PZPW Nr 36 wysunął się na czoło 
Józef Bednarek — 160 proc. Wacław Ebel u=- 


zyskał 159,7 proc., Michał Habera 154,9 procy 
Jan Pawlak 154,8 proc. W PZPW Nr 38 uzy- 
skała Janina Kozielska 156,3 proc., Eugeniusz 
Rosiak 153,3 proc., a Ewa Krysiak 149,8 proc. 

W PZPW Nr 39 Józef Nowicki osiągnął 
160 proc. a Ignacy Szwanke 159,7 proc. 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciao dalszy) 


Podnoszę z podłogi jakiś papier. Jest to do 
kument, który w pełni charakteryzuje meto- 


fonów. Szafa pełna skorowidzów. Maszyny do 
pisania, Na biurku wśród podartych  papie= 


dy, stosowane przez Himmlera oraz jego tuz | rów — czarne naramienniki SS, kilka orderów 


dzi, Nadpis na blankiecie SK głosi: „ści RI 
tajne”, Lange pisze do naczelnika obozu w 
Ravensbruecku Zurena, który był znany z okru 
cieństwa w stosunku do więźniów, „Przeby- 
wający w pańskim obozie więzień, oznaczony 
Nr 2074 i skierowany do obozu przez SK. 
20.7-44, na mocy osobistego rozkazu  reichs- 
fuehrera SS powinien być natychmiast straco- 
ny. Ale akt wykonania rozkazu należy zacho 
wać w tajemnicy. Sprawa oznaczonego wież- 
nia powinna być wycofana z kancelarii obozu, 
osobiste zaś jego rzeczy należy zlikwidować, 
O wykonaniu rozkazu należv zawiadomić nie 
co później”. W ten sposób Himmler anonimo- 
wo zabijał ludzi.,, 

Na biurku znajduje się również inny doku- 
ment. Przytaczam go w dosłownym tłumacze- 
niu, pozostawiając bez Żadnych komentarzy. 
Na kopercie— nadpis: „Spadkobiercom Gu- 
stawa Blejer: Frau Bleier”, 

Na pierwszej kartce napisane ú qóry: 
„Kasa więzienna, Kasa otwarta codziennie od 
9-:ej do 13-ej. 26-1X 44 rok." Dalej idzie tekst. 

„Prosimy o wpłacenie do kasy 838 reichs- 
marek 44 pf. tytułem niżej wyszczególnionych 
pozycji, W razie niewpłacenia w terminie gro 
zi kara”. 

Na następnej kartce — rachunek: „Wykona 
nie wyroku Śmierci — 300, wydatki transpor- 
towe — 5.70, wydatki pocztowe — 12, koszt 
utrzymania w więzieniu w ciągu 334 dni a 
150 — 532.50. porto — 12 pf. Razem — 838 
rm, 44 pf”. Komentarze tu chyba są zbyteczne. 


GABINET KALTENBRUNNERA 
Obszerny i prawie cały pokój, Z okien wi- 
dać wewnętrzne podwórko Gestapo. Wielkie 
biurko, zawalone zniszczonymi dokumentami 
i obok stół, na którvm znajduje się kilka tele- 


oraz niewielką szabla oficerska wojsk SS. 
Prawdopodobnie to są ślady panicznej uciecz 
ki jedneqo z adiutantów wszechmocnego za- 
stępcy Himmlera, Na szabli — wyrzeźbiony 
nadpis: „Mój honor — moja wierność!”., Jest 
to osobisty aforyzm Himmlera. Brzmi dość dzi 
wnie w zestawieniu z „rekomendacją”, jaką 
wydał mu Borman w swolm dzienniku. pisa- 
nym podczas pobytu w schronie razem z Hi- 
tlerem. Borman pisze tam dosłownie: „Him- 
mler — to ohydny zdrajcał”., 


Znajduje na stole tajne rozporządzenie Him 
mlera o skontrołowaniu dokumentów i nerso- 
nalii wszysfkich funkcjonariuszy: wojsk SS, nie 
wyłączając nawet oficerów wyższych  szarź, 
Chodzi o to, czy wśród tych  „najwierniej= 
szych z wiernych”, jak określił swoich preto- 


rianów Hitler, nie ukrywa się czasem ktoś 
z oskarżonych o zdradę lub inne podobne 
przestępstwo Rózporządzenie jest datowane 


z dnia 2 lutego 1945 roku. W ten sposób Hi- 
tler i Himmler złożyli realny dowód „eaufa- 
nia” w stosunku do swoich najwierniejszych, 


GABINET HIMMLERA 


Schodzimy do piwnic Gestapo. Właściwie 
to labirynt podziemny, do pewnego stopnia 
przypominający podziemny schron, urządzóny 
pod Kancelarią Rzeszy. Jest tylko znacznie 
mniejszy, 4 mniej „komfortowy”. Tu się znaj- 
dowały modziemne gabinety różnych „dygni- 
tarzy” Gestapo oraz pókoje dla pracowników. 
Pannja tu teraz ciemności, Na podłodze roz- 
pościera się dużo zerwanych przewodów tele 
fonicznych i elektrycznych. 

Dochodzimy do małych drew! w końcu cie- 
mnego korytarza podziemuego. Na drzwiach 
czytamy na tabliczce nadpis: „wejście wzbro 
nione”, Ambulatorium, I na wszelki wynadek, 


le ' 
| 
i 
| 


| aby. wzbudzić należy te „zaufanie”, na drzwiach 
wymalowano czerwony krzyż, Ale za tymi 
drzwiami znajduje się nie ambulatorium, lecz 
zamaskowany gabinet Himmlera. Szef Gestapo 
ukrył się pod Czerwonym Krzyżem..., 
Gabinet jest mały i pusty, Nie ma tu ani 
mebli, an rzeczy, ani nawet brudu, Obok ga- 
binetu malusieńki pokoik, Stoi tu łóżko, sto“ 
lik. szafka i krzesło. Tu się ostatnio mieściła 
sypialnia Himmlera. Ale jakichśkolwiek rze- 
czy lub drobiazgów nie ma i tutaj, a 
"ZEE 


TRUPY NA PODWÓRKU 


Wychodzimy na wewnętrzne podwórka Ges 
stapo. Pierwsze. co się rziica w aczy, to bun- 
kier, Jest trzechmetrowej wysokości. Ma 30 
metrów długości i 10 metrów szerokości. Wła 
ściwie, jest to schron w miniaturze, w Kt- 
rym gestapowcy spędzali ostatnio więcej cza 
su, niż w swoim gmachu, Tu się znajdowały 
małe, polowe stacje elektryczne, telefoniczna 
oraz wentylacyjna. Obecnie nie ma tam nic, 
gdyż wszystko zostało doszczętnie spalone. 
Prawdopodobnie wnętrze bunkra podpalili sa- 
mi gestapowcy. 

Na podwórku trudno oddychać, Powietrze 
jest jak w Mordze, Nic dziwnego! Wprost 
g ziemi wystają ledwie zakopane trupy w sta 
nie zupełnego rozkładu. 

Są to ostatnie ofiary gestapowców z który- 
mi „załatwiono” się bez długich  ceregieli, 
gdyż Himmlerowi i jego ludziom już doslo- 
wnie ziemia się palita pod stopami... 


„KOLUMBIA“ 
Wprost z podwórza przechodzimy do słyn= 


nego więzienia „Kolumbia”. Była to straszli- 
wa katownia, do której " Himmler wtrącał 
„najcięższy, z punktu widzenia Gestapo 


przestępców, Dawniej w tym domu, mtesz- 
czącym się obok podwórka, była biblioteka 
muzealna, 

Na parterze znajduje się szereg cel — še- 
paratek. "Tego, co się działo w tych małych 
celach — nikt nie wie, gdyż nikt nie ocalał 
z tych licznych ofiar, jakie na rożkaz Himmle 
ra wiracono do separatek „Kolumbii”, 


(D. ce. n.) 


DEMOKRATYCZNEJ 


Święto Kobiet w Ło 


= Akademie w dniu dzisiejszym 


| Komitet Organizacyjny obchodu Święta Ko- 
biet w dniu 8 marcą nrządza w dniu dzisiej- 
szym w Łodzi szereg akademii. s 
O godz. 13-tej w Teatrze Powszechnym TUR 
przy ul.1li-go Listopada odbędzie się Central- 
na Uroczysta Akademia, na którą złożą się: 
część oficjalna oraz przedstawienie „Omył- 
ki”. Referat pt. „Osiągnięcia kobiet w walce 
o postęp i demokrację” wygłosi ob, Obuchow- 
| s ska. 
| Poza tym odbędzie się szereg akademii 
| dzielnicowych. ) 
Na Karolewie w dniu 7 bm. o godz, 16-tej 
| w świetlicy PZPBW Nr 22 (d, Kroning) uł, Kąt- 
ma 39-41, wygłoszony zostanie przez ob. Kiel- 
| ską referat pt. „Kobiety a plan trzyletni". Na 
i całość uroczystości złoży się bogata część ar- 
tystyczna, . 
| W dzielnicy śródmieście w lokału Teatru 
| „Gong“ o godz. 11-tej odbędzie się akademia, 
mna. którą złożą się referat pt. „Rola kobiety 
w dobie dzisiejszej” oraz część artystycziń, 
zawierająca w programie recytacje oraz tańce 
- ludowe. 
Na Bałutach w lokalu świetlicy dzielnicy 
PPR przy ul. Zgierskiej o godz. 17-tej wygło- 
szony zostanie odczyt „O Światowej Demokra* 
| tycznej Federacji Kobiet", w części artystycz- 
| nej wystąpi zespół świetlicowy PZPJ Nr 8 
W Rudzie Pabianickiej odbędzie się o godz, 
| 17-iej w świetlicy PPR: akademia, na której 
| po okolicznościowym referacie wystąpi orkie- 
stra i zespół świetlicowy ŁKD. 
| W dzielnicy Widzew o godz. 15-tej w loka- 
lu szkoły powszechnej Nr 81, ul. Armii Czer- 
wonej 41. Na program urządzonej akademii 
złożą cię referat ob. Korycińskiej i występy 
artystyczne zespołu Wojskowej Szkoły Poliz 
tyczno - Wychowawczej. 


G 


Gdy kobiety amerykańskie 8 marca 1909 
roku urządziły manifestację, żądając równo- 
uprawnienia i prawa głosu — nie myślały, że 
dzień ten przejdzie do historii, 

W 1910 r. pierwszy Międzynarodowy Kon- 
gres Kobiet w Kopenhadze, obradujący pod 
przewodnictwem Klary Zetkin proklamował 
8 marca — Międzynarodowym Świętem Ko- 
biet dniem wałki o pokój, równouprawnienie, 
ochronę pracy kobiet i młodocianych. 

W krajach panowania kapitału prześlado- 
wano postępowy demokratyczny ruch kobiecy. 


LOS ROBOTNICZY 


Dzień 8 marca 


Nr 66 


- to dzień manifes- 


tacji wszystkich świadomych idei de- 
mokracji kobiet świata na rzecz pracy 


(SDFK) na 
swym Kongresie w 1945 r. wezwała kobiety 
całego świata do obchodu 8 marca pod hasła 
mi: pokój, demokracja, szczęście ognisk ro- 
dzinnych. 


mokratyczna Federacja Kobiet 


Dziś w warunkach zaostrzonej walki obo- 
zu reakcji i podżegaczy wojennych przeciw 
ko obozowi pokoju i demokfacji — rola ko- 
biet, skupiających się w szeregach ŚDFK, li- 
czącej ponad 80 milionów członkiń z 48 kra- 
jów — jest szczególnie doniosła, SDFK jest 


potężną ostoją walki o trwały i sprawiedliwy 
zój. 


W Polsce przedwrześniowej szło się do wię- | pokój 


zienia za udział w obchodach 8 marca. 
Spadkobiercą najlepszych tradycją między 
narodowego ruchu kobiecego — Światowa De 


Kobiety polskie przystępują do swego Świę 
ta z poważnym dorobkiem. Coraz nowe za- 
stępy kobiet, niedawno stojących na uboczu 


Prezydium Komitetu Wykonawczego S.D.F.K. Od lewej M.C. Vaillant-Couturier — sekre- 
tarz generalny, Dolores Ibaruri — wiceprzewodnicząca, Eugenia Cotton — przewodnicząca 
federacji, Nina Popowa — wiceprzewodniczą ca — delegatka ZSRR. 


dQwocna dziaśalńmeo ść 


Prace Wydziału Kohiecego Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spożywczego 


| „Nieomal jedną trzecią członków naszego 
Związku stanowią kobiety — powiada nam 
ob. Helena Kolasowa, przewodnicząca Wy- 
działu  Kobiećego przy Zarządzie Głównym 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Spożyw- 
czego, — Związek nasz liczy bowiem około 
90 tysięcy członków — w tym 28 tysięcy ko- 
biet. Toteż nasz Wydział Kobiecy ma szero- 
kie pole do działania”. 
Z dalszych słów ob; Kolasowej dowiadu- 
o jemy się, że Wydział prowadzi ożywioną ak- 
cję uświadamiającą wśród pracowniczek, za- 
trudnionych w każdej z 13 branż tej gałęzi 
przemysłu. Jednakże pracę organizacyjną u- 
| trudnia fakt, że poza wielkimi przedsiębior- 
stwami państwowymi jak monopoł tytoniowy, 
spirytusowy, czy zapałczany, przemysł ten o- 
bejmuje wielką ilość drobnych zakładów pra- 
cy, wśród których poważną pozycję stanowią 
prywatne fabryczki. To rozproszkówanie utru- 
| dnia oczywiście kontakt z pracownicami, utru- 
dnia też Wydziałowi orientację w panujących 
na poszczególnych zakładach pracy warun- 
kach. Wpływa też ujemnie na popularyzowa- 
nie Ligi Kobiet, wśród kobiet zatrudnionych 
w przemyśle spożywczym. 
Mimo tych trudności, charakterystycznych 
dla przemysłu spożywczego Wydział Kobiecy 
prowadzi wielokierunkową działalność. Szcze- 
gólny nacisk obok wspomnianej już wyżej 
akcji uświadamiania o roli i znaczeniu związ- 
ków zawodówych, kładzie się na sprawę 
szkolenia kadr działączek związkowych. Tak 
więc w ciągu ubiegłych dwóch lat przeszko- 
lono w Centralnej Szkołe Zw. Zaw. 79 osób, 
í w tym 5 referentek na czołowe stanowiska 

związkowe. Ponadto w wojewódzkich szko- 
łach Zw. Zaw: 
| wie i Lublinie) przeszkolono 
związkowe. 


(w Łodzi, Krakowie, Warsza- 
34 -aktywietki 


| nie specjalne kursy dla analfabetek, 


które 
cieszą się na ogół dużym powadzeziem. Po- 
nadto na wniosek samych pracownic stwo- 
rzono w Krakowie 2 kursy Kkrawiecczyzny. 
Ich powstanie powitane było z zadowoleniem 
przez rzesze kobiet, pragnących zdobyć umie- 
jętność szycia na własny, domowy użytek, 
Pod opieką Wydziału pozostają też wszy- 
stkie instytucje: opieki społecznej na zakła- 
dach pracy — żłobki, przedszkola itd. W ciągu 
ubiegłych dwóch lat wysłano na kolonie let- 


Wydział zorganizował w Krakowie i ue 


Dziś przedstawiamy naszym  czytelnicz= 
kom modele dwóch sukienek i ubranka dla 
chłopczyka 5—%8-letniego. 


Pierwsza sukienka uszyta jest z cienkiego 
wełnianego materiału. Niezwykle prosta w 
kroju przybrana jest dwiema kieszeniami roz- 
mieszczonymi na bluzce i spódnicy, Przybra- 
niem tej sukni jest haft wykonany włóczką 
angorową, 

Druga sukienka — to model tzw. przerób 
kowy. Zestawiona jest z materiału gładkiego 
i szkockiej kraty, Zastosowanie karczka i ba- 
skinki w barwie  kontrastującej z kolorem 
sukni jest pomysłem, który umożliwi nam 
przeróbkę starej zbyt już krótkiej sukienki, 


Na ubranko chłopięce składają się spo- 
denki wykonane z jasnej szarej lub piasko- 
wej wełny i bluzka 


nie 6.200 dzieci pracowników i robotników 
przemysłu spożywczego, 

Wśród aktualnych zagadnień, omawia- 
nych ostatnio przez Wydział Kobiecy wymie- 
nić należy wysunięty przez ob. Kolasową wnio 
sek wybudowania prewenforium dla dzieci 
zagrożonych gruźlicą, jak równieź zagadnie- 
nie żłobków terenowych. 

w H Zjeździe Krajowym pracowników 


przemyski spożywczego, który odbył się w 
Kudowie w dniach od 7 — 9 lutego, wzięły 
udział 24 kobiety<lelegatki. 


uszyta z granatowego |; 


materiału, Bluzeczka może być zapinana najf © 


zamek błyskawiczny lub guziki, 
m tami ammen m 


emaner | 


Rasza kronika 


p MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ KOBIET 
W PARYŻU. 


W ramach Międzynarodowego Dnia Kobiet 
odbędzie się w najbliższą niedzielę w Paryżu 
szereg uroczystości "arganizowanych przez 

| Światową Demokratyczną Federację Kobiet, 
| punktem kulminacyjnym uroczystości bę- 
dzie pochód przeż Wielkie Bulwary oraz zło- 
| żenie hołdu Joanne d'Arc, Następnego dnia 
| delegacje kobiece udadzą się do Zarządu Miej 
skiego i złożą petycje żądające: obniżenia 
| kosztów utrzymania, ukarania spekulańtów i 
| usprawnienia rozdziału mleka dla dziezi, Na 
= petycjach zebrano: już w: samym Paryżu: dzie- 
siątki tysięcy podpisów, F 


DZIEŃ 8 MARCA W ZSRR 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
wielotysięczne rzesze robotnic radzieckich po- 
dejmują nowy wyścig pracy, by uczcić swe 


święto sukcesami na polu produkcji. 

Na czoło tego współzawodnictwa wysu- 
wają się robotnice największych zakładów 
włókienniczych Moskwy „Trechigornej Manu- 
faktury". Przodownicy tych zakładów i innych 
przedsiębiorstw zobowiązują się zakończyć 
wykonanie planu pierwszego kwartału na 
dzień 8 marca, Do współzawodnictwa ku czci 
Międzynarodowego Dnia Kobiet włączają się 
nietylko robotnice, ale całe załogi wielu przed 
siębiorstw przemysłu ciężkiego i lekkiego, 

Zorganizowano szereg ciekawych wystaw 
obrazujących chlubny udział kobiet radzie- 
ckich w ostatniej wojnie. i 

W Centralnym Domu Armit Radzieckiej) 
odbędzie się w najbliższych dniach zebranie į 
kobiet — lekarzy wojskowych, sióstr miło- 
sierdzia i sanitariuszek, uczestniczek wojny | 
1941—45. Na ulicach miasta pojawiły się już 
barwne plakaty wydane ku czci Międzynaro 
dowego Dnia Kobiet. 
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wstępują do Ligi Kobiet, liczącej przeszło 700 
tysięcy członkiń w 270 powiatach w 4.100 


kołach przy zakładach pracy, terenowych i 
wiejskich, 
Rośnie aktywność ; Świadomość kobiet. 


Coraz jaskrawiej występuje poczucie współ- 
odpowiedzialności za losy Ojczyzny. Gorące 
pragnienie dać jaknajwiększy wkład w dzieło 
odbudowy kraju, ogarnia coraz Szersze Ware 
stwy kobiet miast i wsi, 

Załnicjowane przez łódzkie tkaczki PZPB 
Nr 1 współzawodnictwo imienia 8 marca pod 
hasłem: „Kto więcej, kto lepiej, kto oszczęd 
niej“ — zatacza szerokie kręgi, 

Ta wspaniała, nacechowana głębokim pa- 
triotyzmem postawa kobiet pionierek 
współzawodnictwa na rozmaitych odcinkach ' 
życia gospodarczego kraju — jest wyrazem 
zmian zachodzących w psychice kobiety, która 
z zacofanej, nie wierzącej w swe siły istoty 
— staje się, pełnoprawnym współgospodarzem 


Ojczyzny, 
TUTEEDETUOPONAMBNA EE E EE ETETEA 


Nasze przenisy gospodarcz e 
KOTLETY Z PŁATKÓW OWSIANYCH 

Gdy woda wrze w garnku wrzucić do niej 
płatki oraz trochę tłuszczu, Zagotować a następ 
nie trzymać jeszcze jakiś czas na wolnym 
ogniu. Gdy dobrze się wypróży, trzeba ca- 
łą papkę wyłożyć na półmisek, Po! ostygnię- 
ciu wbić surowe jajko, ewentualnie jajko w 
proszku, dodać soll i pieprzu do smaku, ob- 
toczyć w tartej bułce 1 smażyć na gorącym 
tłuszczu, (Może być olej). Wszelkie możliwe 
sosy do tych kotletów są odpowiednie, jak 
również i ziemniaki | wszelkie jarzyny. 


SAŁATKA 

Ugotować ćwierć kg drobnej fasolki, kilka 
kartofli pokroić w kostkę, posiekać 1 cebulę, 
można nżyć włoszczyznę z zupy, pokroić kwa 
szony ogórek, 1 lub 2 jabłka, dodać trochę 
soli i cukru do smaku, wlać 2 łyżki oliwy, 
wymieszać wszystko t£ podać do stołu, W 
ostatniej chwili dodać można buraczek krojo 
ny w kostkę, żeby nie zabarwił sałatki na 
czerwono. Zamiast oliwy robi się 6os. Do 
szklanki śmietany dodać 2 łyżki musztardy, 
trochę soli i cukru do smaku, wymięszać to 
dobrze i polać sałatkę. 
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f Obywatelka Pelagia Maciejko spoj- 
raała raptem na męża, zbładła i wy- 
krayknęta: 

— Poldzin, a bilet? 

— Mam — mrukńąl Poldzio — mam, 
ziesiąty raz pytasz.. 

— Chciałam się tylko upewnte — za- 
szozcbiotała słodko. — Żebyś poteni 
kłopotów nie miał. Walizki poukłada: 
es? 

— Poóuktadałem. Prźecież widzisz, że 
ich wręku nie trzymam! 

— No, tak, ale zawsze lepiej spraw 
łeić. Zawiąż sobie supel ne krawncie.., 

— Wiem, wiem — rzek girytoówany 
Poldzio. — Napisać jak preyjedę, oà- 
dać szarlotkę cioci Meli, pozd 
lanówiczotwą,., 


trowić Ma- 


— Bardzo dobrze — pochwulia oby 


fyz 
watelka Maciejko. — A szalik owiń ko- 
ło szyk i uważaj! W pociągu jest Mu 


podejrzanych tYDNóW, ła który 
ba mieć oko. 


t r AG- 


Pooiąg ruszył. Pbldzio sgis ur w ręku 
bilet, policzm Waroktem walizki, wzmotc- 
nil siiper na krawacie, owinął szalik ko- 
ło szyi į rozejrzał sie po przedziale. 
Pasażerów w yjątkowo było niewielt. 

— No, leń od okita — pomyślał Pol- 
dzio — ło w porządku: ksiądz. Ta pant 
= ha palse lizać, chaciaż jedzie trzecią. 
Pasażer w binoklach — NADE:DNO któś 
solidny. Może nauczyciel. Ten. młodzie- 
miec koło mnie — odrazu widać, że z 
dobrego dontu... 

Spojrzenie Maciejki padło nagłe nu 
łęgicgo faceta, -~ drzemiącego przy 
drzwiach. Zmarszczył brwi. Facet wzbu- 

giłw nim mienfność i przypomniał 
ostrzeżenie żony o podejrzanych typ 
kach, na których trzeba mieć óko. 

Być może, grubas odczuł badawczy 
wzrok Maciejki, gdyż nagle ciworeył 
oczy, Ziewnął, przectąghał Się, aż je- 
sonka  żdtrzeszczma w ramionach, 

rozejrzał Sie po towarzyszach Pod” RY i 
ud m tubuinie na cały przedzi 
74, nudy cholerne nudy, niej 
daż, proszę państwa? 


FUD 


W odnowiedzi ksiąde zanurzył nos w 
brewiarz, dama warustyła ramionami, 
solidny pun poprawił binokle, a Maciej- 
ko zdrętwiał od najgorszych podejrzeń. 
Milczenie jednak nie zdetonowdło oty. 
łego osobnika 


— Zdudiibi*: stę jakaś golir TOZ- 


rywita — Gagra. — Tyle godzm jazdy 
przed nami. „Mam karty. Może by w 
soko“, co? 

Nikt. 2. pasażerów nie mrzyjął atrak 


J E PA 
cyjnej propozycji. Grubas wsmiechnal 


się i ranieznie i — zaczepił be zpośrednio 
milego młodziana siedzącego obok Ma- 
ciejki: 


— No, è „Path, młody człowieku? — 
ranci oumiożnie. — W pańskim wieku 
powinno sia  Mbić karcioszki. Zrobimy 
partyjkę, hę? 

Maciejko kopnął ostrzegawoeo mło: 
dzieńca, ale to meriełe pomogło: chło- 


pak był dobrze wr towa i mie umia 
widać odmówi ió, 


Eu zqorszemiu księazu 


GŁOS ROBOTNICZY 


Napisał Stefan Stefański Tlustrował Adam Bieńkowski 


(zakrył oczy brewiarzóm), — Dosgć tego! — wrzasnął ipio: 


damy (pe 


snęła: sltandal!), solidnego pana (prze | nej chwili podniecony Maciejko. -— To 
tart nerwowo binokię), a przedłe WSZY. | rozbój! Wstyd i hańba! ; 

Stkim moża obywatel Pelagii, który aP Tak ak e WOŁUAEŃIAJI cheron 
nie przestawa. dawać chłopakowi syg- eo: gór vana g 


haeach E N: aaam a ZD 4 
nałótw przy pomocy kuksańcórz: + Sz0ziyj pasazerawie. Nie możemy dłuże, pa 


niżć i stept? y ma ucho: awdda, to SIR- trzeć na krzywdę dziecka: oddaj pan 
ionsacee irina - 
ler -- partia wnet Qostla do skut. | piomiedze i już! 


Modzian ż dobrego demu siadł naprze-| Ale oburzenie zgasło, gdy drab wy- 
ciwko modejrzanego faceta i garea? — |prosłował swą potężną postóć i capy- 
przegrywać, Przed grubasem rasia {ó ta? gróżnie: co takiego ? Ejs język za 
1a .Pieniedzi. zżęebóń i! — umilkia tedy. urażem =resz- 
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E: Tam 


Kuracje 


Mówią. że Ebezpieczalnie tylko ścią” , 
ają składki, a nie fala ludzia tego, co, 
się im za te pieniadze należy. Przesada. 
Może nawet i jest w tym trochę praw- 
dy. ale {iż np. Kawafkiewicz otrzemał 
z Ubezpieczenia sphłerznego wierci niz 
sie sam snadziewał. Nibv tytuł do tego 
posiadał ha i choroba serca I wyczer- 
panie nerwowe i orółlra anemia. ale 


szczoteczkę do zębów i przybory do go- 
ienia, wyjechał na kurację. Pamiętał 
5 prośbie żony i przesłał list przez ja- 
kas- przyjeziiną kobietę. 


„Nigdy nie byłem w żadnym sanatorium, 
toteż być może dłatego wydaje-mi się tu 
troche dziwmie. Przede wszustkim rie burt- 
fza roziemiem. Moczego mhie oqolili dlo go- 
tej skó óry t odebraR mi okulary, ale ten wy- 


PEPE 2230” R Le 


z 2 ER E SPE) EA A el lemiarz. który zastępuje órdynało- 
pstaterznie osób z takim niedomapa- |. pihtaa. 20 tak trzeba KE że oh nie mo- 
niami fost n nas do licha i troche, a He| ża robić żadnych wujątków. Dodał również 


żę nie będe módł korzystać z nreuborów do 
rołenia. qayż się na pewno skalecze. Bar- 
dzo mnte wzruszył ten dowód troski z je- 
qa słrtottn Zresztą większość tutejszych ku 
racjtszy nosi brody”. 


ź nich dostaje skłarownkie nA Fnrosie. 
Kawalkiewiez aknrat ostał, Bardzo 
był z tero zadowolony. Żona Kawalkie- 
wieza też. 

— Fiu, fiu — mówiła — Sanatorium 


——Ś doniosła rzecz. Wypoczaiesz, zdro- Po paru dniach Kawakiewiczówa: 
wie podrepcrujesz, nie hedziesz mdlał otrzymała od męża następną wiado- 
w biurze. nie poznam cie w ogóle po| mese. 


powrocie. Pisz tylko. kochany! 


Umłynsł tydzień od czaśu, gdy Ka- „Kie wiem. czy to akurat t, zw. netni: se 


IA PPC : ; > odt, ule kuracjuszy w sanatorium jest 
watkiewicz. zaopatrzony w skierowanie bar 720 dużo, Stad mieszkać tu troche Gs 


lekarskie do sanatorium.  piżame.| na i niewygodnie. Musze jednak stwierdzic 
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LUDWIK JERZY KERN 


Obywatele, proszę się streszczać! 


Jeśli się zdarza w ktaju zebranie, 

W mieście, miasteczku, gdziekolwiek, wszędzie, 
Zwykle stu mówców przychodzi na nie, 

A każdy glłędzi, ględzi i ględzi. 


Badzilbym przeto napis umieszczać: 
„OBYWATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZAĆ!* 


Napis dać taki —drofmostka. fiume, . 

Trochę wysiłku. Koszt minimalny. 

Mówca przeczyta. Mówca zrozumie. d 
I zaraz skutek będzie realny. 


Powie króciutko. Nie hodzie wrzeszczał. 
A wszysey krzykną: „Jak ładnie streszczał!* 


Zamiast w pioć godzin, w dwie sie uchwali 
I czas się Wtedy pie będzie dlnżył. 
I nikt nie bedzie chrapał na sali — 
(A dziś niestety, chrapią niektórzy!) 
„PROSZĘ SIĘ STRESZCZAC! Obywatele!" 
— Tak, taki napis znaczyłby wiele. 


Ten skromny projekt do rąk wam dając, 
> Wierzę w to Święcie, Bracia Rodacy, 

Że napis wszędzie ten przyklejając 

Sporo zyskacie godzin do pracy. 


Dlatego wzywam z pasja: umieszczać — | 
„OBYWATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZAĆ!" 


A kfedy wreszcie po latach wielu. 
Plon siejby widząc. umre spokojnie, 

I Ty, Nieznany Obywatelu, 

Bedziesz nad grobem mówił coś o mnie. 


Ta kiedy „Dzielą Wieszcza” . 


Możesz poźledzie, 


dojdziesz da . 
Nie trzeba strzeszczać!... 


pHi: ula % 


| 


""TARIATÓW na 


ią na sałodzieńca, 
chęci do zaprzestania gry 
dzio dyszał zemstę. 


— Czekaj, byku! — m 
bie—-Tylko dojedziemy do jd 
szej stacji 


stacji 
dama i 


2. praedzimiis 


Jakoż nu wigkszej 
amudńtura. Maciejko; ksiądz, 
lidny pan wybiegi pedem 
pe milicje. 


— Tar i tok — Miumaczyli posterun- 
kowcnu — Mamy. oko na. jediiego, co 
grał w oko! Szuler! 


— Sziiłerż — rzekł surowo milicjant, 

Nim odpowiedzieli, dat się styszej Ga- 
leki krzyk: 

— iiei? Tomocy! 
pociagu wybiegi znajomy otyły facet. 
— Gohić — TYCZAŁ. — Taki miady w 
jasnym. płaszczu! Uciekt 5 minut temu! 


Miuicja! — łez 


Gdy e żę wyszli, wsiał, wyjął Te- 
wolte i powiedział: no, a teraz, brat- 


ku. dosie tej zabawy, dawaj jorsę , bo 
łeb! Żałotcał jeszcze że tylko 
a jeden w przedziale zastałe: 1124 

piaryw 


dla nerwowo - TOA 


Ža fàs adcjusze stoja na wysokim poziomie 
pda tie się 


spoeczńym à towarzyskim. 
uigh np. książe Mutocni, 
Pot Negri, bardzo PUJEZA 
zmicoódu Mnżynier. Umor 
jeckać razem fo Krymicy, 
ztnier jest wielbiciciem Ki 
obejrzeć jego Patrie". Pi 
się nieco brutalny. Trzeba ci 
dróga, że wielu kuracjtszy ma z 
śnietrywać w noc Mano ró 
Treść tach piosenek 
sumiati, ale tò nie Dowód, 
chamsku na cota Sulg: èj, wy tå 


Z Ra 


gdyż 
uru i oholmtby 
okaz 
<E moja 
} zaj wy- 
i OSEN KR. 
jest mpramdzie miesto- 
Że ba Pai zeń po 


p- 
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stańcie wyć, bo mordu morózl 
Przypnszć dm, że mielęgniarz pocho 
nizin". 

Trzeci karteluszek od Kawalkiewi= 


cza zawierał pewną propozycje: 


„Jeżeli masz jakieś oszożedności 
cie bardzo, urzyślij,mi je jak mó 
Inżynier. jest geniuszem — wymi 
szyne suntetyczna, która pierze. mi le- ka- 
me 1 robi lody... Jednocześnie, Wyabraź sabie, 
wkładasz do takiej maszynki moja brudną 
koszula. a otrzewmnnsz ladu isterija ne. kłóre 
wiem, lubisz tak bardzo. Oczywiście, na wy 
budowanie tej maszunu potrzeba mase me- 
między. a ia chriatbum wejść z inżynierem 
w snółke. P.S. Skarżwiem sie dziś 1 
rzowi, że jeden z kuracjuszy, Duti 
ńmiezeńta miastycene na mojm talen. 
Pierwszej Rrygany. wykomiwał catu dzień 
ale nieleńniarz odmarł że to zumełnie nor 
malne, ponieważ woiskowu musi dbać o 
itrzaumanio sareryności fiewrznej, Polem 
miełenniarz zrobił mi w ramię zastrzyk ze 
struchniny”. 


proszę 


Po miesi 
starczył Kawałkiewiczowej dalsza por- 
cję materiału informacyinega od męża: 


acu pewien komiwojażer do- 


„Bardzo mimrzykro. aduż Mżynier się na 
manie abraził i w ogóle mnie nie poznaje. po- 
nieważ nie chciałóm wiraść zaódu na rza 
dzenie todowiska hoktełowemo w Zatora Pr- 
rkiej, Zaprzyjeźnsitem sie wobec tego z pit- 
kownikiem. Bardzo porządh ty 
Wrzotaj «b nocy odczyta? mi rozkaz dzien- 
ny. na mocy którego otrzymałem stopień 
majora i najwyższe odznaczenia bojawe”. 


człowie? 


va 


Kawałkiewiczowa nie  dekończyła 
tego listu, Tknęły ją najgorsze przeczi 
cia. Pojechała nazajutrz do sanatorium. 
Akurat ordynator wrócił z nad merza 
i przyjmował interesantów. 

— Kawałkiewicz, Kawałkiewicz — 
zaczął powtarzać — Nie pamiętam. 

— To ten — pośŚpieszył z wyjaśnie- 
niem nielegniarz w bialym kitln, punka- 
iac się znacząco w czoło — gwałtów 
ny. 

— Aha. już wiem — rzekł po namy* 
śle ordynator — Więc. o co chodzi? 

— Mój mąż, panie doktorze, nie jest 
żaden „zwałłówny”, tylko wyczerpany. 
4 w ogóle dostaję takie dziwne listy; 
te chciałabym go stad zabrać... 

— Zabrać? — zastanowił się orgy- 
atat — Hm, fo bardzo ciężka sprawa. 


‘hyba na pani odpowiedzialność. Pro- 
re podpisać tn oświadczenie: inaczej 


wólność nie wypu* 


szczamy. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 68 


zień 15 marca 


rozstrzygnie 


Wybory do Rady Zakładowej PZPB w Rudzie Pab. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej odbędą się 
wybory do Rady Zakładowej 15 bm, Jak pra- 
cowała Rada dotychczasowa? Przewodniczący 
jej, towarzysz Janic, za najpoważniejsze osiąg- 
nięcie w okresie swej kadenoji uważa załat- 
wienie sprawy przydziałów węglowych, Tego 
samego zdania są i jego koledzysradcy i ogół 
załogi fabrycznej. « Rzecz ta, na pozór błaha, 
stanowiła atoli jedną z najostrzejszych bolą: 


czek. 


— Wiecie, jak dostawaliśmy węgie! — opo- 
wiada tow. Janic — albo pył, albo kamienie. 
Ja sam moim przydziałem podmurowałem so- 
bie piwnicę. 

To wszystko mależy już do przeszłości. 
Przewodniczący Rady wraz z przedstawicielami 
partii robotniczych i dyrekcji był w Katowi- 
cach i wszystko zostało załatwione w porząd- 
ku. Już przychodzą transporty odpowiedniego 
węgla, od marca będzie się odbierało przy- 
działy normalnie co miesiąc a wyłącznie od 
dobrej woli całej załogi zależy obecnie, by jak 
najszybciej odebrać swe kilkomiesięczne za- 
ległości. Postarano się również o to, by roz- 
wózka węgla do domu wypadła taniej, niż do- 
tychczas. W krótkim okresie czasu, od końca 
ub, roku, ma Rada i imne poważne osiągnie- 
cia: usunięto różne braki i niedociągnięcia 
w stołówce, w warsztacie szewskim, krawiec- 
kim i fryzjerskim, wydatnie poprawił się przy- 
dział ubrań roboczych i fartuchów, choć stan 
ma tym odcinku mie jest jeszcze idealny. Po- 
ważną zasługą Rady, a przede wszystkim jej 
sekretarza, tow. Kolinowej, będącej równocześ- 
nię przewodniczącą fabrycznego koła Ligi Ko- 
biet, jest założenie żłobka fabrycznego. Radcy 
mają zresztą na tym odcinku dalej idące pla- 
ny: marzą o wyremontowaniu pałacu Horaka, 
gdyż tam dzieci będą miały większe wygody 
i pomieści się ich więcej. Warto też zazna- 
czyć, że tutejsza Rada, jako jedna z pierw- 
szych w Łodzi, zaczęła wprowadzać w życie 
zarządzenia  Mimisterstwa Przemysłu, które 
przeznacza pół procent funduszu płac:na tzw. 
hezżwrotne pożyczki losowe. Tow. Janis, jak 
również jego koledzy z prezydium, tow. War- 
da — wicsprzewodniczący i wspomniana już 
tow. Kolinowa uważają jednak, że to, co już 
zrobiono, stanowi zaledwie ułamek tego, co je- 
szcze zdziałać należy. 

— Już poczymiliśmy pewne kroki — opo- 
wiadają towarzysze — by zorganizować zam- 
kniętą spółdzielnię fabryczna, postawić pral- 
nię, łaźnię, trzeba też uporządkować szatnię... 

Jak widzimy, radcy starają się możliwie 
najlepiej wykorzystać nawet ostatnie dni swej 
kadencji. Czy to jednak naprawdę będą dni 
ostatnie — jeszcze nie wiadomo. Wszakże wie- 
lu członków załogi chciałoby widzieć w nowej 
Radzie Zakładowej niektórych z jej starych 
członków. Nie ma w tym nic dziwnego, Np. 
przewodniczący Rady, który wszakże nadawał 
ton i kierunek pracy całemu jej zespołowi, 


tow. Janie — to stary działacz robotniczy, co 
zęby zjadł w walce z fabrykantami i sanacją. 
nie związany przed wojną 


Doskonały tkacz, 


KURS FILMOWY 

Zawiadamia się, że ZWM-owcy, chętni na 
wyjazd do Framcji i Czechosłowacji na 4-letni 
kurs filmowy, mogą złożyć do Zarządu Łódz- 
kiego — Wydział Personalny, pokój 6 — po- 
damie z załącznikami: życiorys, metryka uro- 
dzenia, świadectwo szkolne, zezwolenie opie- 
kumów. dla riepełnoletnich, opinia organiza- 
cyjna. 

Warunki przyjęcia: wiek 18—20 lat, wy- 
ksztajcenie minimum szkoła podstawowa, zain- 
teresowanie lub praktyka (amatorska) w dzie- 
dzinach stanowiących temat kursu. 


W ciągu stycznia wzrosła w dalszym cią- 
gu ilość tkaczy pracujących na czterech 
krosnach (z 6937 do 7050), W jeszcze po- 
ważniejszym stopniu wzrosła ilość tkaczy 
obsługujących sześć krosien (z 1147 da 
1375). Poza tym w końcu stycznia 24 tka: 


Dałszy rozwój ruchu wielowarsztatowców 


w ćleceimiach bawełnianych 


z żadną partią, był on „postrachem” wielu fa-| w swoim żywiole. 


brykantów łódzkich. Przewędrował wiele fa- 
bryk, lecz w żadnej z nich długo miejsca nie 
zagrzał. Nie chcieli fabrykanci bojowych ro- 
botników. Do „Foraka” przyszedł w 1942 ro- 
ku. W niespełna rok po tym „został aresztowa- 
ny w związku z „wsypą” — aresztowanie łódz- 
kiej grupy PPR. Po wyzwoleniu — już nie ja- 
ko bezpartyjny, lecz jako członek PPR — 
wszedł tow.Janic z powrotem w wir spraw 
robotniczych PZPB w Rudzie, wolnych już 
i od okupanta, i od starego Horaka. Gdy kilka 
miesięcy temu objął funkcję przewodniczące- 
go Rady Zakładowej, znalazł cię naprawdę 
PEPI EID EIA EZ PATRZE 


Stary działacz robotniczy 
uzyskał szerokie pole pracy teraz, gdy klasa 
robotnicza walczy æ poprawę swego bytu wy- 
tężoną pracą. Czego zdążył dokonać w ciągu 
tych kilku miesięcy — opowiedzieliśmy już 
pokrótce, a że poważna część załogi PZPB 
w Rudzie nie ma wcale zamiaru rezygnować 
z uczestnictwa starego bojownika w Radzie 
Zakładowej, o dalszej więc jego działalności 
wypadnie nam chyba pisać nie raz jeszcze. 
Kogo poza tym ze starych radców, i jakich 
nowych ludzi zechce załoga widzieć w nowej 
Radzie Zakładowej — o tym dowiemy się 
w dniach najbliższych. 

ZATO ERZE IEI AO A 


Racjonalne rozdzielnictwo mięsa dla ludzi pracy 


Apel OKZZ 


Zostało stwierdzone że większość Za- 
kładów Pracy rozprowadza przydzielane 
przez Rejonową Centralę Aprowizacyjną 
mięso przy pomocy sił niefachowych, co 
wpływa ujemnie na rozdzielnictwo i wy- 
twarza niezadowolenie i skargi odbiorców. 

Ażeby temu zapobiec, Związek Prze- 
mysłu Spożywczego deklaruje gotowość 


A WERNERA E 


dostarczenia zakładom fachowców-rzeźni- 
ków, którzy za minimalną opłatą podjęliby 
się rozdzielnictwa. 


Okręgowa Komisja Związków Zawodo- £ 
wych, zwraca się do Dyrekcji i Rad Za- Í 
kładowych poszczególnych fabryk, aby w 
tej sprawie porozumiały się ze Związkiem. 


PROD „EKO E 


Konfekcia święci Dzień Kobiet 


Przemysł Komrekcyjny, zatrudniający 80 
proc, kobiet, obchodzi uroczyście w roku bie- 
żącym Dzień Kobiet, 

W niedzielę dnia 7 bm. o godzinie 10 rano 
odbędą się akademie okolicznościowe w Ośrod 
ku 1 sala przy ul. Sienkiewicza 113, Ośrodek 
nr 3 organizuje akademie w sali Geyera 
Piotrkokwsa 295, oraz Ośrodek w świetlicy 
przy ul, Sterlinga 26. W poniedziałek 8 bm. 
odbędą się akademie w Państwowej Fabryce 
Kapeluszy Targowa 2, f-mie Grabski — Po- 
gonowskiego 56-58, Spółdzielni Wojskowej 
Piotrkowska 87, Spółdzielni Astra Jaracza 6. 

Początek o godz. 15,30, 

Wtorek 9 bmb. godz, 14,30 Ośrodek 
Oddział C. O. godz. 16,30, ogólna akademia 
wszystkich pracownic spółdzielni konfekcyj- 
nych i firm prywatnych w sali klubu przy ul, 
Więckowskiego 28. (Obecność obowiązkowa). 


Najlejs' nracownicy przemysiu 
konfeścyinego 

We  współzawodnictwie indywidualnym 
w przemyśle konfekcyjnym pierwsze miejsca 
w Ośrodku Nr 1 zdobyły: Jadwiga Targalska 
(krojcza), Maria Kubiak (szwaczka), Kazimiera 
Witkowska (wykańczarka), Wśród prasowa- 
czy pierwsze miejsce zdobył Jan Guzik. 

W Ośrodku Nr 2 wśród szwaczek najlep- 
sze wyniki uzyskała Jadwiga  Banterska 
a wśród wykańczarek — Maria Wąsik, 


W Ośrodku Nr 3 pierwszą nagrodę zdobył. 


Franciszek Gościk (krojczy) i Maria Próbską 
(szwaczka) a w Ośrodku Nr 4 — Antoni Baran 
(krojczy) i Władysława Gomulak (szwaczka). 
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wzasnymi sizami 


Uniezależniamy się od imporiu 


. Coraz lepsze zaopatrzenie techniczne przemysłu włókienniczego 


Dyrekcja Tkanin i Artykułów Tetchnicz- 
nych ma do zanotowanła nowe, poważne osiąg- 
mięcia na drodze do uniezależnienia przemysłu 
włókienniczego w Pajsce od importu. 

Nasz przemysł artykułów technicznych po- 
szedł po najsłuszniejszej linii — szybkiej roz- 
budowy krajowej produkcji. Dzięki licznym 
wynalazkom i ulepszr niom, dzięki twórczej in- 
wencji selek inżynierów, techników i robotni- 
ków udało się wytworzyć w Polsce wiele ar- 
fykułów, do tej pory u nas nie produkowa- 
nych. > 


Produkcja obić zgrzeblarskich, która w ro] 
ku ub. wyniosła około 57 tysięcy m bieżących, 


skich zostanie przekroczony, a olbrzymie za- 
potrzebowanie przemysłu włókienniczego Z0- 


winna w roku 1948 (według planu) wynieść| stanie w dość dużym stopniu zaspokojone. 


300 tysięcy metrów. Dyrekcja zapewnia jed- 


Wytwórczość taśmy ściernej, służącej do 


nak, że plan ten będzie przekroczony i to ze| regeneracji obić, rozpoczęta w roku ub. (15 ty- 
znaczną nadwyżką. Już w lutym rb. wyniosła | sięcy m bież.), wzrośnie w r. 1948 do 30 tysię- 
produkcja obić zgrzeblarskich 23 tysiące me-| cy m, a ilość wytworzonych biegaczy wyniesie 
trów bieżących (11 razy tyle co w lutym r.ub.)| w r.b. około 51 milionów sztuk, czyli 210 pro- 
W marcu wzrośnie, ona do 30 tysięcy metrów,| cent produkcji zeszłorocznej. 


a w czerwcu — do 40 tysięcy m.bież, Cyfry 


Niedawno domosiliśmy, że udało się w Pol- 


te rzeczywiście upoważniają do przypuszczeń, | sce poraz pierwszy wyprodukować pieścienie 
że plan w roku 1948 produkcji obić zgrzebłar-| (części) do. rozponek, przyrządów umi - 


Rozbudowa chłodni 


tòdzkiej ukoúczon 


1000 ton produktów znajdzie miejsce przechowania 


Wczoraj w Chłodni Składowej odbyła się 
uroczystość, w związku z przedterminowym 
zakończeniem jej rozbudowy. 


Znaczenie chłodnictwa najlepiej ilustrują 
cyfry. W sześciu chłodniach, znajdujących się 
w kraju, mieszczą się towary żywnościowe na 
sumę około 10 miliardów złotych. 


Chłodnia łódzka dzięki kredytom, uzyska- 
nym z Państwowego Banku Rolnego, powiek- 
szyła swą pierwotną powierzchnię 2000 m kw. 
do 3600 m kw., rozbudowując trzy wielkie ko- 
mory, które pomieszczą około 1000 ton róż- 
nych towarów. 

KITIEZKTEOZA WSE AAS EO E TAKTY) 


Stypendia „Unesco“ 


Ogłoszona została ostatnio przez „Unes- 
ko" lista: 144 stypendiów, przyznanych studen- 
tom i pracownikom naukowym — Polski, Cze- 
chosłowacii, Belgii, Danii, Grecji, Holandii, 
Filipin i Norwegii. Ponadto we własnym za- 
kresie „Unesko” finansuje 48 stypendiów 6-cio 
miesięcznych, przeznaczonych dla pracowni- 
ków szłuki, filmu i radia, oraz na studia nad 
psychologią dziecka, 


czy obsługiwało już po 16 aułomatycznych 
krosien. = 

Wielowarsztatowcy obsługiwali już- pó- 
nad 60 procent czynnych krosnozmian. Pra- 
ca na większej iłości maszyn staje się co- 
raz częściej regułą w przemyśle bawełnia- 
nym. 


Program radiowy na dziś 


m 
Program na niedzielę 7 marca 1948 roku 
7,05 „Zegarynka muzyczna". .8,00 Dziennik, 

8.20 Program dnia. 830 Muzyka. 8,50 Pgadan- 

ka Rodzin Radiowych, 9,00 Nabożeństwo z ko 

ścioła Mariackiego w Krakowie, 10,00 „Saba- 

łowa nuta” audycja słowno-muzyczna, 10,30 

Muzyka popularna. 11.00 (Ł) Program na dziś: 

11,05 (Ł) „Na widowni tygodnia”, 11,15 (E) 

Nowe nagrania płyt marki „Melodie”., 11,30 (E) 

Rozmowa z radiosłuchaczami, 11,40 (Ł) D. c. 

nowych nagrań, 11.50 (Ł) Wiadom. dla radio- 

węzłów wygłosi Dyr, Okr. P. R. A, Śmiejan: 

12,04 Poranek symfoniczny muzyki rosyjskie? 


(płyty). W przerwie — Radiokronika. 13,30 
„Mickiewicz w r. 1848”. 13,40 „Niedziela na 
wsi”, 14,25 „Dzielny żołnierz” — zagadka ra- 


diowa. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 [Ł) czeń. 0,30 (fŁ) Zakończ. aud. i 


„Kamienny gość” — słuchow. wg. A. Puszkina 
15,25 J, S. Bach — Chorał g-moll i Koncert 
Włoski 15,45 „Historia roku 1848” — odczyt 
R. Werffla, 15,55 Koncert Muzyki Polskiej. 


16,40 „U Wuicia Kluczyka na pięciolinii, 17,00 
Audycja dla kobiei 17,05 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”, 18,20 „Czarna perła” — skecz. 
18.40 Muzyka popularna. 19,10 „Nowe książ- 
ki", 19,25 (Ł) Recital fortep. A. Tabaksblatta. 
19,45 (Ł) „Zagadki literackie”, 20,00 Dziennik. 
20,50 (Ł) Wiadom. sportowe lokalne. 20,58 fŁ) 
Omów. progr, lok.*na jutro. 21.00 „Czechosło= 
wacja przemawia do Polski”. 21,30 „Na mu- 
zycznej fali”. 22.00 Muzyka taneczna, 22,45 
Wiadom. sportowe, 23,00 Ostatnie wiadomości 
23,30 Muzyka taneczna, 24,00 (Ł) Koncert ży- | 

Hymn, I 


Obecnie przechowuje ona duże zapasy mię-| „sy 


sa dła Funduszu Aprowizacyjnego, magazynu- 


nych na krośnie i utrzymujących szerokość 
tkaniny w odpowiednich granicach. W roku 
bieżącym przystąpiono już do seryjnej pro- 
dukcji całych rozponek. W styczniu wytwo- 
rzono 600 sztuk a w lutym 1000 sztuk. Do 
końca roku wykonanych zostanie 15 tysięcy 
rozponek, 
Plan na rok 1948 przewiduje również wy* 
igieł czesankowych i rozpinkowych (25 mi- 
lionów sztuk), sprężyn do czółenek (150 tys, 


je kilkanaście tysięcy gęsi mrożonych, których | sztuk), strzemiączek do czółenek (20 tys. sztuk) 
7 wagonów eksportowaliśmy w tym tygodniu | oraz lic metalowych (9,5 mil. sztuk), 


do Czechosłowacji. W związku ze zbliżającym 


Tych wszystkich artykułów przed wojną 


się sezonem nośności kur, chłodnia przygoto-| u nas'nie wyrabiano, Obecnie, dzięki rozwojo- 
wała się na przechowanie 10 milionów jaj, któ-| wi krajowego przemysłu artykułów technicz- 


re wypuszczane będą na rynek w sezonie je-| nych, uniezależniamy się od zagranicy, 


za- 


siennym i zimowym, aby w ten sposób uregu-| oszczędzamy dewizy, a rubryka „postoje fa* 
dostosować je do możliwości| bryczne z powodu braku artykułów technicz- 
nych” kurczy się z miesiąca na miesiąc. (L) 


TABLICA 


lować ceny i 
świata pracy, 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 


| Frączkowska — 178,8 proc, Michalina Ko- 


ni na 8 krosnach nzyskały: Zofia Niewia- j lasińska — 170,6 proc., Bronisława Krogu- 
domska 168,2 proc, a Maria Szymańska — | lec — 170 proc. Maria Pryczek — 169,5 
166,8 proc. a na 6 krosnach: Natalia Mo- | proc., Józefa Sobierajczyk — 167,8 proc. 


drak; — 159,3 proc. i Stanisława Baranow- 
ska — 159 proc. W przędzalni (3 strony) 


i Maria Brzozowska — 166 proc. 
W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróniły 


wyróżniła się Józefa Grądzka — 167 proc. | się: Wiktoria Strumiłło — 145,6 proc. i Ma 
W PZPB w Pabianicach w tkalni uzy- | ria Czaplińska — 144 proce. W tkalni naj- 


skała Sabina Zych na 8 krosnach 149,1 pr. 


lepsze rezultaty na 6 krosnach uzyskały: 


Władysława Raszewska na 6 krosnach — | Feliksa Marciniec — 161,2 proc. i Maria 
156,8 proc., na „czwórkach“ Helena Świą- | Ługowska — 160,3 proc, na 4 krosnach 
tek — 169 proc. i Stanisława Bujnowicz — | Maria Rajska — 152,3 proc., Maria Robert 


168,3 proc. 


W przędzalni wyróżniły się | — 152.1 proc. i Janina Włodarczyk — 151,3 


Władysława Karsz — 148 proc. oraz Ja- | PrOC. 


nnia Antczak i Weronika Kaczorowska — 
po 147,8 proc. 


W PZPB Nr 1 w tkalni (6 krosien) naj- 
lepsze rezultaty osiągnął: Stefan Pałczyń- 
ski — 159,2 proc. Dalsze miejsca zaję- 
ły: Józefa Seweryniak — 155,4 proc., Jó- 
zefa Krzyżaniak — 153,8 proc. ji Genowefa 
Ossendowska — 145,1 proc. W przędzalni 
wyróżniła się: Bronisława Świtoniak 
163,6.proc. 


W PZPB Nr 2 w przędzalni najlepsze 
rezultaty na 4 stronach osiągnęły: Broni- 
sława Olejniczak — 135 proc. i Bronisła- 
wa Wożniak — 134 proc., na 3 stronach 
Emilia Banasiak — 145,4 proc. 


Zespół Mańkuta — 130,3 proc. wyprze- 
dził zespół Pacholaka — 126,2 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy- 
różniły się: Janina Marcinkowska — 171,4 
proc i Helena Kopacz — 170,9 proc. W 
przędzalni (3 strony) uzyskała Kornelia 
Nowak 147,9 proc, a Władysława Jochim 
146 proc. 

W PZPB Nr 8 w tkalni pierwsze miej- 
sce zajął Tadeusz Kowalski (6 krosien — 
189 proc.). Na „czwórkach“ odznaczyły się: 
Helena Stolenwerk — 185 proc., Zofia Bro 
żyńska — 168 proc. i Krystyna Dawfdzka 
— 166 proc. W PZPB Nr 9 w przędzalni 
(3 strony) uzyskała Zofia Dobrzyńska 149 
proc., a Stanisława Wilczak 148,5 proc. W 


W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien au- | tkalni na „szóstkach* pierwsze miejsce za- 
omat.) odznaczyły się: Eugenia Walczak | jęła Feliksa Pakulska — 159,4 proc. na- 


— 157 proc. i Walentyna Laufer — 164 pr. 


stępne Stanisław Kubik — 158,7 proc. 


W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) | Władysław Krzemień — 157,2 proc. i Sa- 


wysunęły się na czoło: Maria Błaszkiewicz | bina Glink — 156,4 proc. 


PZPB Nr 22 


— 173 proc. i Helena Janikowska — 147 | wyróżniły się prządki: na 4 stronach He- 
proc., Stanisława Wlazło (3 strony) osiąg- |lena Wojkowska i Maria Glińska po 1601 
nęła 168 proc., a Aniela Żabicka 157 proc |proc., na 3 stronach Władysława Mamrot 


W. tkalni (4 strony) wyróżniły sie Jadwiga | 


i Stanisława Jerzak po 151,9 proc. 
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ronika Kalisza 
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marca 1948 r, 
"Tomasza. 


Telefón7 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Rałunkówe i 
«de Pożarna — 21-77 
Infotmacia Pócztówa — 12-11 
NOOMASA Kolejowa — 10-51 


z ' Dyżury aptek 

* Dziś dyżuruje apieka mgr. Kwièciń- 
skiego, ul. Górnośląska nr 17, telefon 
18-26. 

"Teqir Miels 

` Dziś, w niedzielę. dnia 7 marca br. 
o godz. 15.30 — „Nitouche“, a 6 „godz. 
19.15 — „Pan inspektor przyszedł”. 


Mina 
Kino „Stylowy“ wyświetla film pro- 
dukcji radzieckiej p. t. „Cztery serca“. 
Do lat 10-ciu niedozwolone. i 
Kino „Bałtyk* wyświetla film pró- 
dukcji amerykańskiej p. t. „Pygmálion“ 


Straż 


Kino „Wolność * wyświetla film mu- 
zyczny prod. amerykańskiej p.t. „Dziew 
czę z północy". Kronika. 


W poniedziałek, 8. 3, br. o godz. 10, 
w sali kina „Stylowy“, odbódzie Się 
zebranie koła PPR. pracowników kino- 
wych. 
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Ludzie z Urzedu Pocztowego 


Niedawno minal trzeci rok od chwili podję 
cia przez Urząd Póczłowy w Kaliszu pracy 
dia dobra mieszkańców miasła i okręgu. Trzy 
lata temu, na czwariy dzień pó oswobodzeńiu 
Kalisza snod jarzma okubacji hillerowskiei. 


Esza tow, Werkowski, obecny naczelnik urzę 
du. który przy pomocy paru ofiarnych, stera- 
nych już w służbie poczciarza fówarzyszy w 


| tych 
wraz z Wojskiem Polsk'm przyjechał do Ka-ióracy Warto powiedzieć 


przeciągu kilku dni postawił „na nogi” Urząd 
Pocztowy w Kaliszu. 

Trzy lata bez przerwy pracują lisionosze Ka 
licy ku połrzeh'e i wygodzie Kkaliszan. O 
szarych ludzigch mozolnej codziennój 
Kilka słów, 

Zastańówił mnie niedawno niezwykły jak 
na stosunki wielkich miast widok — otóż by 
łem świądkiem sceny, w której główna rola 


Ujęcie zuchwałej złodziejki 


Sława Powszechnego Domu Towaró- 
wego w Kaliszu. który po dwu mijesi- 
each swej pracy zdobył sobie popular- 
ność wśród klasy pracujacej Kalisza. 
a to ze wzgłędu na przystępne ceńy i 
wielki wybór artykułów, ściąśneła rów 


| pież do Powszechnego Domi Towarowe 


go elementy najmniej pożądane — zło- 
dziei. 

Dnia 3-go bm. w gódzinach popohid- 
niowych schwytana została ha goracym 
uczynku kradzieży materiałów włókien 
niezych z Powszechnego Domu Towaro 
wego nieijaka Józefa Kiełtyka. lat 59, 
zamieszkała w Czajkowej koło Wielu- 
nia. Kiełtyka — jak sie okazało później 
stara recydywistka. która na swym su- 
mieniu ma kilkanaście kradzieży i wie- 
le lat pobytu w więzieniach, w miesia- 
cach od stycznia do 3-40 lutego br. do- 
konałą kilku poważniejszych kradzieży 
z PDT na łaczną sume 63 tys. zł. Kiel- 


tyka zjawiała się w Domu Towarowym 
i korzystając 2 chwilówęj nieuwagi 
sprzedawców, kradła materiały włókien 
nieze. a później sprzedawała je paAset- 
kom kaliskim. nielasim — Kazimierze 
Przybylak i Irenie Kołodziejczyk, które 
obydwie mieszkały i przechowywał u 
siebie złodziejke Kiełtyke w domu przy 
ul. Marsz. Żymierskiega 16. w tym wła 
śnie domu. gdzie mieści sie Powszech- 
ny Dom Towarowy w Kaliszi. 

Zatrzymana przez  funkejonariusza 
MO. Kiełtvka przyznała się do kradzie- 
ży, wydając jednocześnie swe wshólnicz 
ki, które jak sie okazalo już dihzszy 
czas trudniły się paserstwem. Część 
zrabowanych materialów udało się od- 
należć i zwrócić PDT. 

Złodziejce, niepoprawnej recydywist- 
ce, jak również obudwu paserkom gro 
zi surowa kara więzienia. 

(dì 
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Za mało czytamy książek 


Niedhwńo przy zwiedzanin Zakładów Kapie 
lowych w Kaliszu wyciągneliśmy na św'atło 
dzienne nieprzyjemną dla kałiszan wiadomość, 
Niewielu kapie się w Kaliszu. Dziś zmitszeni 
jesteśmy naświetlić pewną równie niejrzyje- 
mną dia nas wszystkich sprawę. W naszym 
mieście równie mało ludźi czyta. Nie idzie 
nam już o czylelni”two czasopism i gazet co- 
dziennych. które w Kaliszu stof na niskim po 
ziamie, | 

W Kaliszn nie czyta się książek, ludzie nie 
pracu; ią nad sobą, szkolenie pozaszkolne drogą , 
czytania „książex począwszy od beletrystyki. 
sKończyw Szy na popularnych rzeczach naŭko- 
wych pi. 

Weżcie tylko do ręki książkę telefomiczną 
— znajdrierie tam z 80 różnych barów pasz- 
teciammi, restauracji į tym pódobnych przybyt 
ków radości żoładką, a z najwyższym trudem 
uda się wam znaleźć jedną lub dwie ksieqar 
nie. Wiemy skadinad, że księgarze kaliscy 
narzekaja na kiepski rach w interesie į to nie 
bez powodu. Ksiażką jeszcze jest u nas dro- 
ga, nie każdy może ją sobie kupić, nie może 
jej kupić przede wszystkim robotnik i praca. 
wik biurowy, Ale od czego jest przecież Pu- 
bilezna Biblioteka Miójska imieniem Asnyka? 
By ksiażki czytać, nie połrzeba ich kon'erzńież 
kupować! Można je wypóżyczać, to jest tań- 
sze i przystępniejsze| 

"Właśnie. o tej Bibliotece chcieliśmy kük 
słów powiedzieć. 

A więć istnieje ona pod t4 samą nazwą już 
od lat. Założono JA, w 1927 r, Jej księgozbiór 
w 1930 rm Gynosił 25 tyk, eqzem larvy Z bo> 
gateqgo zbioru beletrystyki i działu prawnicze 
qo Niemcy nic nie pózostawiii, W połowie 
1945 r. Biblioteka powstaje na nowó jak fe- 
niks z poniołów. W trakcie akcji przenrnwa- 
dzonej w Kaliszu w dniu Polskiej Książki ze- 
brano sporo egzemplarzy niekiedy hb. warłościo 
wych. Dzięki pomocy Zarzadu Miejskiego W 
Kaliszu można było nabyć kiiką tysięcy egzem 
plarzy o treści popularno” -naukowej — dziś 
biblioteka liczy już 5567 książek, Chwilowo 
książki wypożycza się do domu, jedńak w naj 


bliższym czasie Uruchomiona zostanie na 
miejscu czytelnia. ý 
A teraz sprawa najważniejsza — ile liczy 


sobie abonentów jedyna publiczna bibliotēkā 
w Kaliszu, mieście o sześćdziesięciu kilku ty 
siacach meszkańrów? A więc 810 abonentów. 
Mie do wiary, jednak lak jest. Mceżamy podać 
irszcze dokładniejsze cyfry — na dzień 1-szy 
marca br. wśród abonentów było 328 kobiet 
i 487 meżczyzn. 

Kto. czyta u nas ksiażki? Na pytanie odpo 
wiedzi udziela, nam Adamida Dabrowska. kie- 
rowniczka biblioteki: „Przede wszystkim mło: 
fńsież szkolna, pólem  nauczycieje i wreszcie 
mracownicy samorządowi oraz robotnicy, tych 
"słatnich jest jednak b. niewielu“ Znając pęd 
lasy robntnić 78] dn nauki i amiłowanie książ 
i, jesteśmy zdziwieni, że tulaj właśnie w Ka 
tsn tak niewielu korzysta z usług PDP 

Punie znej, 

f co sie okaznie — otóż kanuria w bili AL 
wanogt do 500 zł. abonament miesierzny kot 
sztuije 50 zł Z obowiązku wniesienia kaucji 
są zwolnieni jedynie uczniowie, nauczyciel- 

iwo. a wreszcie pracownicy samorządowi. 
Ina tym koniec wyżej wymienionym grupom 


nr "wniczym przysługi je tównież zńiżka za 
abonsmómi, Dziwi nas, że właśnie wśród 
grip społecznych, uprzywilejowanych do tla- 
niego | „kszzaucjowego” korzystania z kSiĄ- 
żek biotek nie mkajdujemy właśnie klä- 


| sy robotnicze, kłóra książki najbardziej łaknie 


I jej najbardziej potrzebie, a która jej nijak 
nie może pożyczyć w Bibliotece Pubłicznej w 
Kaliszu, 

Jak to się śtało, że właśnie o róbotnikach 
kaliskich tutaj zapomniano? Z. pytaniem tym 
zawracałny się przede właystkim do Rady ZW: 
| Zawodowych w Kaliszu. w której możliwo- 
' ściach, 4 raczej obowiazku leży uprzystępnie 
nie robolnikowi czytania książki! 


Podobno ludzie w Kalisza, ci, co wypoży* 


b, sej obshodrą 
ZWTACAJĄ, 


czadja książki w bibliotóce, 
się z ksiażkam/,. niszczą je i n. 
stad tak wysoka kaucja. 

I jeszcze iedno — w posiadaniu prywatnych 
osób zmajduje sie cały szereq książek Biblio- 
teki Publicznej, Zdartrają sie wypadki — i to 
czesto— źe ktoś przychodzi do biblioteki z 
książka, by ją tu sprzedać. Na fój książce 
znajduje się już często $tempel Biblioteki Pu 
blcznej, Jeszcze setki 4 tvsiące enzemnlarzy 
własności przedwojennej Biblioteatj Publicznej 
w Kaliszu ynaidują się „na mieście”. Trzeba 
je więc zwrócić. 

Gdy jednak klasie robótniczej mmożliwi się 
korzystśniće z Bibliółeti — ilość abonenlów 
napewno wzrośnie niepomiernie, (Dz.) 


p Że sportu 


Przed kilku dniami odbyły sie 
zawody strzeleckie miedzyhufcowe o 
nagrodę przechodnia. ufundowaną przez 
Miejską Radę WF i PW w Kaliszu. Za- 
wody takie odbyłv się jako pierwsze 
ña terenie miasta Kalisza w nowoodro- 
dzónej Polsce. Mamy nadzieję, że w bie- 
żącym roku odbędą się częściej podobne 
zawody, gdyż dotąd stwierdzono „dość 
niski poźiom strzelectwa, który należa- 
łoby pódciagnać. W wyżej wymienio- 
nych zawodach brało udział 6 zespołów 
hufeów miasta Kalisza. które upiasowa 
łv się następująco: I miejsce żajęło 
gimn. T, Kościnszki, I-gie gimn. Hand- 
lowe Hiie Szkoła Przemysłowo-zawo- 
dowa, IV gimn. Asnyka, V gimn. Mè- 
chaniczne, VI wieczorawa szkoła zawo- 
dowa 3 Maja. Wobóc tego w bieżącym 
roku nagrode przechodnią zdobył hufiee 
przy gimn. Kościuszki. 

Z powyższych zawodników zostali wy 
oliminówani najlepsi strzelcy, którzy w 
tym samym dniu odbyli 2-gie zawody 


końkursowe; zarządżone przez Wojew. 
Urząd WF i PW w Poznaniu. W powyż 
szych zawodach wzieli udział starsi ju- 
nacy: 1) Olejnik St. uzyskujac 66 pkt, 
2) Ostrowski Janusz — 71 pkt., 3) Kob- 
ża Jan — 74 pkt. 

Wszyscy trzej zawodnicy 
hufca PW przy gimn. 
Zaznaczamy, że wyniki Są przeciętne. 
Konkurencja zawodów strzeleckich 
dość trudna jak na pierwsze zawody. 
gdyż strzelano z postawy leżącej z wol- 
nej reki i stojąc z wolnej reki ña odłeg- 
tość 50 tr. 

Zawody strzeleckie przeprowadzone 
staraniem komendanta Miejskiego U- 
rzędu WF i PW w Kaliszu ppor. Pfłan- 
za Hieronima i instruktora PW, Pośpie- 
cha Franciszka. Przewodniczący Miej- 
skiej Rady WF i PW ob. prezydent Bö- 
nusiak udzielił pełnej pomocy finanso- 
wej. W skład komisji sedziówskiej 
wszedł także przedstawiciel Miejskiej 
Rady WF i PW — Chytrzewski Jan. 


należą do 
T. Kościuszki. 


WsrRowaskł- 


tow. 


Naczelnik Poczlyý,; 
przypadła jednemu z najstarszych lstónóoszy 
kaliskich tow, Antoniemu Majewskiemu. TOW: 
Majewski przechodził przez miasto jak zwy- 
kle z torbą pełńś listów. Przypadkiem sze- 
diem za nim. Dzięki czemu twierdzę, że tów, 
Majewski należy do najbardziej popularnych 
óbywaleli Kalisza. Obok tów. Majewskiego 
nie przeszedł żaden uczeń hi dzieckó, ni dora 
sły, by go z uśmiechem nie pozdrowić, Listo- 
nasze kaliscv są bardzo lubiani przez Xaliszan 
i znają ich lu wszyścy. Nic dziwnegó niektó- 
rzy z nich pracuja na tym terenie — jak hp. 
tow. Zareba — od 1908 r, Niejedną dobrą 
wieść, nie jedną złą. boć tak w życiu bywa, 
nosil obywatelom kaliskim tow, Zaręba, Mā- 
jewski i Puchałek. Ci starzy oddani swej pra- 
cy lisłonósze są po dziś dzień przykładem, 


jak należy pracować i jak zdobywać sobie 
uznanie współohywałeli za dobrą pracę. 
Jeszcze w fabrykach kaliskich nie ruszył 


wyścig pracy, a już nasi listonosze w poczat- 
kach 1947 r. zorganizowali między sobą współ 
pawodnictiwo pracy, które polegało na szyb- 
kim, sumiennym wykonaniu swego obowiązku 
— to nazywało się 100 pracent normy produk 
cji pracownika póczty, 

Dzięki takiej właśnie postawie listonosza 
i pocztylłiona kaliskiago wobóc pracy, Dyrekcja 
mogła wprówadzić w ub. roku dwukrotne do- 
ręczan'e korespondencji w jednym dniy, cze- 
go nie dało śię zrobić w innych większych od 
Kalisza miastach. | i 

Od t-qo marca Urząd Pocztowy w Kaliszu 
wprowa ił codzienne doręczanie koresponden 


cji. sm i czasopism do Wszystkich zakąt- 
ków W powiecie kaliskim, Od, 1-ga 
marca wsie w okręgu kaliskim, najmarnicjsza 


naweł CAŁ w najódłeglejszym zakąlku otrzy 
ma pocz”ws połączenie ge światem, dojdzie 
co dzień do b kizá) chały gazeta, dojdzie list 


Wysiłer WVrzedu Pecztuwege w Kaliszu, a 
przede wszystkim, wysiłek listonosza kaliskie 
go należy odpowiednio przyjąć. ułatwiając 
nracę Urzędowi i listonoszom. A ci ostatni 
mają aż nazbyt sporo do narzekania pod adre 
sem Komitetów Domowych i administratorów 
domów, W Kaliszu bowiem, co dla nikogo zre 
szią nie jest tajemnicą, nie ma do tej pory na 
slarkach schoćńwych domów spisów łokato- 
rów ani numer m.eszkania dosorcy. Biedny 
a niekiedy stary listonosz klnie w żywe ka 
mienie taki Komiiet Domowy, takiego agmini- 
strełora domu, którzy zapominają o umiesz- 
czeniu na widorznym miejscu spisu mieszkań 
i lakatorów. 

Nie utrudniajmy pracy naszym dzielnym li- 
stonoszom, których przecież tak lubimy, po- 
móżmy im przez sporządzenie spisu lakato- 
rów į umieszczenie go na widocznym miejstu. 


Kronika milicyjna 


ŚMIERĆ WŁÓCZĘGI 

Dnia 2. 3, br. w miejscowości Buko- 
wina gm. Błaszki znaleziono zwłoki 
Krzywaniaka Józefa, lat 65, zam. Pód- 
dzikie-Las, gm. Gruszczyce pow. Sie- 
radz. Jak wykazało dochodzenie i ogle- 
dziny milicyjno-lekarskie, Krzywańiak 
zmarł śmiercią naturalną. 


ły RY Å -ÅÅ i JÅ Åter 


urs przysposobienia garbarskiego 


Państwówe Zakłady Garbarskie w 
Lodzi, do których należy garbarnia ka- 
liska, w trosce o odpowiedhie wyszko- 
lenie i przygotówańie do żawódu no- 
wych gatbarzy zor ganiżowały przy gat 
barni kaliskiej 3-miesieczny kurs dla 
swoich młodocianych robotników. W 
kursie tym bierze udział 20 młodych 
„obotników-sinchaczy. ktorzy póń sie. | 
rownictwem. wykładowców zdobywać 


tm 0 En 


będą wiedzę ogólną i zawodową. 
Inauguracyjne otwarcie kursu nastą- 
piło w dniu 1 bm. Udział w nim wzięli 
prócz słuchaczy kursu: dyrektorzy Łódz 
kich Zakładów Garbarskich ob. ob. Skó 
rzyński i Skowroński, przedstawiciel 
insp. szkolnego podinspektor K. Siemiąt 
kowski. przedst. Pow. Rady Za. Zaw. 


Kowalski. red. Matuszak, brzew. Rady 
Zakłądówej — Woźniak. nowomianowa 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimowa 


reiki wic rę rrr LL a s 
w ; Miejski i Powiatowy Kómitet PPR w Kali. Rodaktja i 
AR S - Naczelny 18—19, Sekretariat: 10—13 


D 012672 


ny kierownik garbarni — Gałubiński 


Tadeusz i inni. 

Po przemówieniach gości, którzy pod 
kreślilłi wielką troskę Państwa o oświa” 
te ogólna i zawodówa mas robothiczych 
oraz zaapelowanńiu do słuchaczy o rze” 
telną pracę na kursie, kierownik kursu 
ob. Różański wygłosił odczyt inaugu- 
racyjny. 


Wykładowcóm i uczestnikom kursu 
życzymy  najowócniejszych wyników 
pracy. GFS 
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MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY» 
CIELI i 

Dziś punktualnie o godz. 9-ej odbędzie się 
w świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 49a 
dla uczestników kursu członków PPR i PPS 
wykład tow. Siekierskiej pt. „Materializm hi- 
storyczny-marksistowska nauka o społeczeń- 
stwie", 


AKADEMIA Z OKAZJI 8-GO MARCA 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet od 
będą się w dniu dzisiejszym następujace aka- 
demie: O godz, 10-ej w lokalu PZPB Nr 3 
przy ul. Piotrkowskiej 295 „Wólczanka, O 
tej samej godzinie w lokalu własnym przy ul. 
Szterlinga 26 Ośrodek Konfekcyjny Nr 4. O 
godz. 15-ej w Świetlicy fabrycznej przy ul. 
wólczańskiej 215 PZPW Nr 1 im. Waryńskie- 
80. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR , 
W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 
zebrania kół: 


RUDA PABIANICKA 


O godz. 10-ej koło terenowe obwodu 139 
1 110-go, 


GÓRNA LEWA 
O godz. 10-ej PRS 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 10-ej PFT |f „Hartwig”) 


BAŁUTY 
O godz. 10-ej kola terenowe Rogi‘, „Teofi- 
tów”, „Babianicka”. 


PEPEROWCY STUDENCI SGH. WSGW, 
WENA, PWSP, KONSERWATORIUM! 


W dniu 8 bm. (poniedziałek). odbędzie się 
zebranie koła partyjnego w lokalu dzielnicy 
„Śródmieście" ul. Piotrkowska 52 pierwsze 
piętro o godzinie 20-ej. Obecność obowiązko- 
wą. 


Dnia £,3 br. o godz. 17-ej Posiedzenie Ple- 
num Komitetu w Dzielnicy Staromiejskiej, w 
lokalu własnym przy ul. Nowomiejskiej nr 6. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. Sprawy 
ważne. i 
OSODUNOUNORWNNNZEKONNZUNOWNOWANE 


G'ny kart zaonałrzen'a 


W związku z zarządzeniem Ministerstwa 
Aprowizacji z dnia 12, XII. 1947 roku $ 53 
w sprawie organizacji rozdziału kart zaopa- 
trzenia Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości, iż za 
karty zaopatrzenia, za wyjątkiem kart dodat- 
kowych, żadnych opłat się nie pobiera, gdyż 
opłata za karty rzeczywiste wliczona jest do 
opłat za karty wymienne i wynosi obecnie zł 
4 za sztukę, 

Opłaty za karty „C° t „M” wynoszą zł 2, 
natomiast za karty opałowe zł, 3 za sztukę. 

Pobieranie wyższych opłat za karty jest 
niedopuszczalne, 


© Slefzie i margaryna na kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości, że na 
karty żywnościowe zwykłe i z nadrukiem 
RCA (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na 
miesiąc marzec 1948 roku w sklepach włą- 
czonych do miejskiej sieci rozdzielczej. od 
dnia 6 marca rb. włącznie wydawane będą na 
stępujące artykuły spożywcze: 

KAT. U. 
na odcinek nr 20 po 1,50 kg śledzi, w cenie 
zł 18 za 1 kg: 

KAT, I. 
na odcinek nr 19 po 0,75 kg Śledzi, w cenie 
18 zł za 1 kg. 

KAT. IR, i KAT, R RCA 
na odcinek nr 19 po 1 kg śledzi, w cenie zł 
18 za 1 kg. 

KAT, IR, RCA 
na odcinek nr. 20 po 0,50 kg margaryny, w ce 
nie zł 52 za 1 kg. 

KAT. IRD3 1 KAT, IRD3 RCA 
na odcinek 21 po 1 kg śledzi, w cenie zł, 18 
za ikg. 

KAT. TRD3, TRD7, IRDI12 | KAT, IRD3, IRD7, 
IRD12 RCA 
na odcinek nr 22 po 0,5 kg margaryny, w ce- 
nie 52 za 1 kg, 

KAT. I ZWYKŁA 
na odcinek nr 20 po 1 kg margaryny, w ce- 
nie 52 za 1 kg. 

KAT. „M' I KAT, „M” RCA 
na odcinek nr 19 po 0,25 margaryny w cenie 
zł 52 za 1 kg. 

KAT. „C“ i KAT. „C” RCA 
na odcinek nr 10 po 0,25 kg margaryny, w 
cenie 52 zł za 1 kg, 

Wydział zaznacza, że termin realizacji wy- 
wołanych powyżej odcinków upływa z duem 
31 marca 1948 roku włącznie. Po tym termi- 
nie żadne reklamacje nie będą uwzględniene. 

Całkowite koszty transportu 1 opasowsria 
mieszczą się już w podanych wyżej cenach, 


t 


Kto pierwszy? 


Trzeciego marca w przemyśle bawełnia- 
nym najlepsze rezultaty osiągnęły PZPB Nr 
16 (126,4 proc.). 

W wysokim stopniu przekroczyły -plan 
dzienny: PZPB Nr 2 PZPB Nr 3, PZPB Nr 4. 
PZPB Nr 22, PZPB w Pabianicach, w Rudzie 
Pabianickiej, w Bełchatowie i Zelowie, 

Najsłabsze wyniki notowały: PZPB Nr 14 
1 PZPB Nr 9. 
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Pisarski w finale - Kamins 


Pó fnałowe walki m strzostw Łodzi przyniosły wele emocii 


Wyniki walk półfinałowych mistrzostw bok 
serskich seniorów przedstawiają się następu- 
jąco: . 


waga. musza: Różycki (ŁKS) pokonał Ada- 
musa (Concordia), a Brzóska (Concordia) — 
Kamińskiego (ŁKS). 


Waga koqucją: Kamecki (Zryw) pokonał 
Popielatego (EKS), a Czernecki (Zryw) znokau 
tował w I rundzie Szalińskiego (IKP). 


Waga lekka: Stefaniak (Viotoria) zwyciężył 
Polusa (Zryw) przez dyskwalifikację tego osta- 
tniego w III rundzie, a Mazur (Tęcza), poko- 
nał Maciejczyka (Concordia). 


Waga półśrednia: Pietrasik (Zryw) zakwa- 
lifikował się do finału w. o. wsku'-x nadwa- 
gi Olejnika (ŁKS), a Szczapiński (zjednoczo- 
ne) zwyciężył Wapszko (Filmowiec). 


Waga ‘Srednia; Ścibut (Concordia) pokonał 
Rozparę (Filmowiec), a Pisarski (ŁKS) — Trzę- 
sowskiego (Tęcza). 

" s Wczoraj < 'a „Geye- 

ra" przypominała taż- 
nię. Zapowiedź ponow- 
nego spotkania Pisar- 
skiego z Trzęsowskim, 
jak również szerig in- 
nych ciekawych walk 
sprawiło, że znów tłum 
szłurmował do wejść i 
demolował szyby. — 
Przejść przez ten ma- 
giel nie należało do rze 
czy przyjemnych, ani 
4 łatwych. Ale dla do- 
$ brego boksu warto po- 
święcić guziki. Wczo- 
rajsze walki istotnie na 
„ leżały do ciekawych. 

Najciekawszą z nich 
był pojedynek Pisarskiego 7 Trzęsowskim, któ 
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cz 


Pisarski 


$: 


ry odbył się na samym końcu. Zaczniemy je-j 


dnak od niego. 


PISARSKI ZNÓW ZWYCIĘŻA 
TRZĘSOWSKIEGO 

Walka Pigarskiego z Trzęsowskim była już 
czwartą z kolei, ale wczoraj stała na najwyż- 
szym chyba poziomie, Był to boks w całym te 
go słowa znaczeniu, Obaj przeciwnicy zade- 
monstrowali wielką ambicję i serce do wal- 
ki. 

Z chwilą odezwania się gongu obaj prze- 
ciwnicy ostrożnie idą na siebie, Zbyt dobrze 
się już znają, eby marnoweli drogie sekundy 
na wzajemne badanie się. Walka rozpoczyna 
się wymianą krótkich ciosów z półdystaneu, 
Po chwili Pisarski przechodzi do walki.na dy- 
stans, posługując się coraz częściej i skutecz, 
nięj lewą prostą. Pisarski jest coraz agresyw- 
mieiszy, nie zaprzestaje ani na chwilę ałaków. 
Pod kóniec starcia jednak Trzęsowskiemu wy 
chodzą trzy dość groźne kontry. W sumie je- 
dnak rundę wygrywa Pisarski. ` 

W dm:gim starciu Pisarski utrzymuje na- 
dal swą przewagę. Trzęsoweki pozostaje 
wciąż w defensywie, chociaż odgryza się co- 
raz skuteczniej, W połowie tej rundy Trzęso- 
wskim wstrząsa potężny sierp, który go tra- 
fia w szczękę. I ta runda należy do Pisarskie- 
go. ł 

W trzeciej rundzie Trzęsowski nie mając 
już nie do stracenia idzie „va-bank”. To jesz- 
cze bardziej rozgrzewa Pisarskieqo. Pisarskie- 
go ciosy nabierają coraz większej siły. W pe- 
wnym momencie przy linach, łapie uciekają- 
cegą Trzęsowskiego w locie na dwa proste 
ciosy z lewej i prawej, które ładuje mu w o- 
kolicy żołądka i wątroby, Od tej chwili w 
Trzęsowskiego wetępuje „lew”. Rzuca się na 
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Pisarskiego i zasypuje 
go iawiną ciosów, z któ 
rych kilka czyni na nim 
wyraźne wrażenie, O- 
statnie sekundy należą 
jednak znów do Pisar- 
skiego. Wymiana szyb- 
f kich jak błyskawica 
ciosów trwa do samego 
gongu. Runda ta była 
najlepszą z całego spot 
kania i przewaga Pisar 
kiego była w niej naj- 
mniej widoczną, W reu- 
mie zwycięstwo  Pisar- 
kiego mie może być 
' kwestionowane, Trzęso- 
wskiemu jednak mależą 
się słowa uznania. Wal- 
czył dobrze, lepiej niż poprzednim razem. 
KAMIŃSKI WYELIMINOWANY , 

Pewnego rodzaju niespodzianką mółfina- 
łów seniorów była morażka Kamińskiego z 
Brzóską. Brzóska potrafił zapewnić sobie zwy* 
cięstwo, zawdzięczając przede wszystkim lep- 
szej trzeciej rundzie, w której nie załamał się 
pomimo przewagi fizycznej i kondycyjnej 
swega przeciwnika i potrafił go przytomnie sto 
pować. ` 

Ładną walkę stoczyli ze sobą Różycki i A- 
damus. Pomimo porażki Adamus podobał się 
widowni. Walczył z wielkim sercem i pokazał 
niezły już boks. Z chłopca tego piotrkowia- 
nie powinni mieć pocieche. 

Dobrze wypadł również Maciejczyk w spot 
kaniu z Mazurem. Była to chyba najbardziej 
zażarta wałka wieczoru. Obaj przeciwnicy od- 
znaczali się wyjątkową odpornością i silnym 
bardzo ciosem, Najsłabiej z Concordii wy- 
padł Ścibut. W spotkaniu z Rosparą walczył 
bez głowy i zdradził, że z kondycją jego nie 
jest coś w porządku. i 

Dzisiaj o godz. 19-ej odbędą się finały, 


Trzęsowski 


Rekord Świata w Łodzi! 


Za tydzień rekordy Polski zaatakują w Łodzi nasi pływacy 


Łódzki Okręgowy Związek Pływacki przygotowuje dla sportowców Łodzi wielką 


imprezę sportową, którą będą Zimowe Mistrzostwa Połski w pływaniu i skokach. Ter- 
min mistrzostw został — jak wiadomo — wyznaczony na 13 i 14 marca br., a odbędą się 
one na pływalni Polskiej YMCA. Mistrzostwa zgromadzą na starcie najlepszych zawod- 
ników polskich ze Śląska, Poznania, Warszawy, Krakowa, Pomorza, Wybrzeża, Dolnego 


Śląska, Wrocławia i prawdopodobnie także ze Szczecina. 


kuje się w każdej konkurencji jedynie po 


Ponieważ do finału zakwalifi- 
4-ch zawodników, zrozumiałym jest, że nie 


będą one obesiane masowo, lećz do Łodzi zjadą rzeczywiście najlepsi, którzy będą mieli 
szanse na przedostanie się do walk finałowych, co wzmoże atrakcyjność sportową ml- 


strzostw, 


W Łodzi mieliśmy już podobną imprezę 
przed wojną, w roku 1938, oraz w roku 1945 
Akademickie Mistrzostwa Polski. Będzie to 
więc trzecia tego rodzaju impreza na terenie 
naszego miasta, 

Należy podkreślić, że pogłoski rozsiewane 
przez niektóre kluby śląskie, jakoby pływal- 
nia Polskiej YMCA posiadała nieprzekisowe 
wymiary, są nieprawdziwe, Wymiary pływal- 
mi predystynują ją do kategorii basenów, na 
których wszystkie wyniki, uzyskane zgodnie 
z przepisami, mogą być zatwierdzone aż do re- 
kordów świata włącznie. 

I nie gdzie indziej, a właśnie w Łodzi, na 
pływalni YMCA, amerykański pływak Medica 
usiłować pobić w roku 1936 rekord świata na 


da nie powiodła się, ale wynik Medici był od 
rekordu świata niewiele gorszy, a fakt pozo- 
staje faktem. 
DLACZEGO 
ŚLĄZACY SĄ NIEZADOWOLENI? 

Okręg śląski jest podobno niezadowolony 
z decyzji PZP, przyznającej organizację mi- 
strzostw Łodzi, gdyż sam chętnie by tę impre- 
zę widział u siebie. Naszym zdaniem, decyzja 
naczelnych władz pływaków jest najzupełniej 
słuszna, gdyż Łodzi impreza tego rodzaju jest 
właśnie najbardziej potrzebna. Nasi działacze 
i zawodnicy zasłużyli sobie na organizację 
mistrzostw Polski zarówno ze względu na wy- 
siłki, jak i wyniki pracy. 


Łódzki Okręgowy Związek Pływacki poczy- 
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Sportowcy robotnicy 15 państ 


walczyć kera na wielkich igrzyskach w Paryżu 


PARYŻ. Czternaście państw zagranicznych 


zapowiedziało przysłanie swych reprezentan- 


tów na „Robotnicze Igrzyska Sportowe”, orga- 
nizowane w Paryżu przez francuską Robotniczą 
Federację Sportową. Udział w tej imprezie za- 
powiedziały następujące państwa: Polska, Cze- 
chosłowacja, Bułqaria, Rumunia, Jugosławia, 
Węgry, Austria, Belgia, Albania, Szwajcaria, 
Włochy, Anglia, Holandia 1 Finłandia. W im- 


NA WOKAŃ DZIE 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał spra- 
wę Mariana Szymczaka, oskarżonego o popeł- 
nienie całego szeregu* większych 1 mniejszych 
kradzieży. 

Na przewodzie sądowym ustalono, iż w cza- 
sie, gdy osk: Szymczak był zatrudniony w za- 
grodzie Marii Krajewskiej (pod Łodzią), ko- 
rzystając z chwilowej nieobecności swej chle- 
bodawczyni, wysłał z mieszkania jej 13-letnie" 
go syna, a następnie splądrował szatę z gar- 
derobą, ukradł zegarek i 17 tysięcy złotych go- 
tówką, po czym zbiegł. 

W pare dni później Szymczak wszedł nocą 
do tejże zagrody i z kilkoma wspólnikami wy- 
kradł konia oraz wóz na gumach. 

Po pewnym czasie Szymczak stenął przed 
Sądem Grodzkim, pod za7utem kilku innych 
drobniejszych kradzieży, Sąd skazał ao na 6 


prezie spodziewane jest również uczestnictwo 
zawodników radzieckich. 

W ramach igrzysk przewidziane są rozqryw- 
ki piłki nożnej koszykówki, zawody lekkoat- 
łetyczne, pływackie, gimnastyczne, tenisa sto- 
łowego, piłki ręcznej, tenisa i rugby. 

Robotnicze Igrzyska Sportowe będą więc 
manifestacją tężyzny fizycznej ludzi ~ pracy 
z obszaru całej Europy. i 


Złodziej 


na większą skalę 


miesięcy więzienia z zawieszeniem kary na 3 
lata. Po wyjściu z aresztu prewencyjnego 
Szymczak przyjechał ponownie pod Łódź i za- 
angażował się do pracy u Zygmunta Borowiń- 
skiego. Przy pierwszej, dogodnej okazji ukradł 
mu 19 tysięcy złotych oraz skórki futrzane... 
i zbiegł. 

Szymczak został znowu aresztowany dnia 
7 grudnia ub. roku, gdy jechał z Wrecławia do 
Sieradza pośpiesznym — bez biletu. 

Sąd Okręgowy w Łodzi «ekazał Mariana 
Szymczaka na 5 „lat 1.6. miesięcy więzienia, 
wymierzając mu iako. złodziejowi zawodowe- 
mu karę w górnych granicach sankcji, przewi- 
dzianych w odpowiednim paragrafie Kodeksu 
Karnego. 

Sądził sędzia Białoskórski, oskarżał prok 
Ogilba. 


jeszcze wszelkich starań, aby zarówno strona 
techniczna jak i sportowa imprezy została po- 
stawiona na jak najlepszym poziomie. 
KOMISJA JUŻ DZIAŁA 

Powołano już do życia na terenie ŁOZP Ko- 
misję Mistrzostw w składzie: Stanisław Piąt- 
kowski, Eugeniusz Majchrzak, Mieczysław 
Szwankowski, Tadeusz Gołębiowski i Tedeusz 
Leśniewski. Ze względu na wielką ilość prac 
wstępnych zaproszono jeszcze do współpracy 
mgra Michała Czarneckiego. Honorowym prze- 
wodniczącym Komisji Mistrzostw jest wicepre- 
zydent miasta Łodzi oraz prezes ŁOZP, ob. Sta- 
nistaw Duniak. 


Termin zgłoszeń zawodników do mistrzostw 
już upłynął, W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w lokalu PZP w Poznaniu losowanie torów 
i przedbiegów. Losowanie odbędzie się w obec- 
mości zarządu PZP, przedstawicieli ŁOZP oraz 
delegatów zainteresówanych klubów, 


Bzisie sze imprezy syortowe 


Kalendarzyk eportowy na niedzielę dzisiej- 
szą wygląda następująco: 

BOKS; W sali „Geyera” o godz. 19-tej od- 
będą się finały indywidualnych mistrzostw 
okręgu. 

PIŁKA NOŻNA: Stadion ŁKS-u godz. 13.30 
— towarzyskie zawody ŁKS IB — Widzew IB; 
godz. 15.30 — towarzyskie spotkanie pomiędzy 
mistrzem Polski Wartą poznańską i reprezen- 
tacją zawodników z czasów okupacji. 

W Zgierzu o godz. 11-tej odbędzie się mecz 
o mistrzostwo klasy A pomiędzy Borutą a Le- 
chią z Tomaszowa. Na boisku Zjednoczonych 
o godz. 11 grają gospodarze z Widzewem ligo- 
wym. 

ZAPASY: W Zgierzu odbędą się o godz. 17 
zawody o mistrzostwo okręgu pomiędzy zespo- 
łami Boruty i Wimy. 

PIŁKA RĘCZNA: W salach Helanowa I YM- 
CA od godz, 9-tej — dalsze boje w siatkówce 
i koszykówce żeńskiej i męskiej o mietrzo- 
stwo Polski zespolów, należących do ZRSS. 
W godzinach popołudttowych w sali YMCA 
— finały i rozdanie nagród. 


Dziś nadzwyczajne zebrane 
Wł. Zw. K.S. „Przebój“ 


Dzisiaj o godzinie 10 w świetlicy przy ull- 
cy Piotrkowskiej 194, odbędzie się nadzwy* 
czajne zebranie Wł Zw.K.S. „Przebój“. 

Obecność wszystkich członków obowiązko- 
wa. 


WIECZÓR NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki. Zwiazku Walki Młodych 
urządza w niedzielę, dnia 7 marca br. o godz. 
17-tej w lokalu własnym (Plac Zwycięstwa 13) 
„Wieczór niedzielny" z następującym progra- 


mem: Pogadanka pt. „Powstanie życia na zie- 
mi i pochodzenie czlowieka”, bogata część at 
Wstęp wolny, 


tystyczna. 


ki wyeliminowany 


